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Od lulka tygodni jesteśmy twiadka- 
ml fali "trrjkowej, która się rozpętała 
z silą, dotychczas w Po set. niebywałą. 
Strajkowali kolejan . pomorscy, straj­
kowali i strajkują dotąd pracownicy 
tramwajów warszawskich, wogóle w 
Warszawie strajków jest kilka, ostatnio
zaś wybuch' strajk rola,, strejk służby 
folwarcznej w powiecie lipnowskim, 
strajk, który objął prawie wszystkie 
folwarki w tym powiecie. Strajk kole­
jarz) pomorskich Lył wywołany w zna­
cznej mierze warunkami gospoca/czymi, 
jakie się wytworzyły w tej dzielnicy po 
nagłem przejściu z okresu ograniczeń 
do wo'nego handlu, tem niemniej je­
dnak stwierdzono, że na czele strejku 
stali komuniści, Warkocz, Poranldewicz 
i inni, Strejk praco wn.ków tramwajo­
wych w Warwa wie wybuchł początko­
wo jako strajk sympatj żujący te  sttaj- 
zicŁ metalowej w1 Jednak metalowcy 
strejk skończyli, a tramwaje warszaw­
skie nie riazyły, bo pp. strajkujący 
strajkują dalej dlatego, ie  im tak nie­
widzialna władza kuJa. bo tak nimi 
niewidzialne ręka kieruje. Siuiba fol­
warczna w lipnowskiem, ’ak dcno-~» 
ostatnie pisma warszawskie, rozpoczęła 
strajk, nie wystawiając żadnych wogóle 
żądań i sama stwierdza, że nie wie, 
dlaczego strajkuje, ale musi strajkować, 
bo jej to „nakazano".

Doszły wiadomości, ie  centralny ko­
mitet wykonawczy sowietów postano­
wił prowadzić „bezwzględną walkę 
prz.-. .. Polsce wszelkimi sposobami 
z wjflątkkan siły zbrojnej Z dontede- 
niem tur zbiegły się fakta wykrycia 
zarówno w Warszawie, jak w Ładzi 
i w mnycu miejscowościach całych 
biur bolszewickich, które się zajmo­
wały szerzenie,, w Polsce anarchii, a

Etzedewszystkiem wywoływaniem straj- 
ów jako tym środkiem, który najbar­

dziej roz&przęga życie gospodarcze, a 
temsamem poste wy uaństwa. Areszlo 
wany _ w Łodzi bolszewik Dobrodziej 
miaf, jak stwierdzono, olbrzymie biuro 
i otrzymał fundusze bardzo pokaźne 
z Moskwy. W War*,zewie aresztowano 
onegdaj Abla Kapotę, jednego z naj­
wybitniejszych agitatorów Dolszewi- 
ekich i odkryto u ̂  niego również biuro, 
rozporządzające i środkami finanso­
wymi potężnymi i ogromnym aparatem 
osobowym Stwierdzono wreszcie, że 
szef misyi bolszewickiej w Warszawie, 
Ign atow , macza palce we wszystkich
robotach strajkowych.

Wogóle trzeba stwierdzić, że od 
cza_u. przyjazdu misyi bolszewickiej do 
Warszawy, a zwłaszcza od czasu przy. 
byc— ao naszej stolicy dyplomatycz­
nej* przedstawiciela bolszewii, p. K a- 
raciidU S wzmogła się niesłychanie 
wywrotowa robota, podminowująca byt 
naszego państwa, Wykonanie traktatu 
ryskiego nie postąpiło od czasu przy­
bycia obu tych przdctawicielstW bol­
szewickich do Warszawy ani o krok 
naprzód, agitacya bolszewicka nato­
miast zaezęta się posuwać krokami ol- 
bny:

wątpliwości, że nawet 
opinii, znajdujące swój 

ch

Nie ulega 
kształtowanie
wyraz w pewnych organach prasy, no 
si na sobie wybitne znami 3ca agitacji 
bolszewickiej. Robi się to sa.ao, co 
robiono w Moskwie i Piotrogrodzie za 
czasów Kiereńskiego. Zohydza się 
rzaJ, podrywa się resztki autorytetu 
rządu — bo w Poi-ce, niestety, przy 
naszym charakterze narodowym, o wy­
tworzenie autorytetu i utrzymanie go 
można się kusić tylko w momencie 
największego niebezpieczeństwa, gdy 
naród i państwo ma już nóż na gar­
dle — wnosi się w masy niezadowo­
lenie, zaszczepia się jad nienawiści je­
dnej war jtwy do drugiej, co wszystko 
stanowi te drożdże, z których ma wy-» 
róść anarchte, prówadząca już w pro­
stej linii do wywtócenia ustroju obec­
nego w Polsce i narzucenia jej dykta­
tury proletaryatu na wzór Suwdepii.

Spoleczeń *.wo nasze zachowuje się 
wooec tej całej nikczemnej, z niesły­
chanym talentem i z nakładem olbrzy­
mich sum pieniężnych prowadzonej a* 
gitacyi, poprostu biernie. Jeżeli cho­
dzi o masy włościańsP % to o te mo­
żemy być spokojni. Olbrzymia więk­
szość chłopów nie chce słyszeć o boi 
szewiźmie i w danym wyp:dku potra­
fi mu się przeciwstawić. Jeśli jednak 
chodzi o żywioły miejskie, to musimy 
stwierdzić, ie niebezpieczeństwo jest 
tu bardzo wielk.e. Bolszewicy umieją 

'agitować, a niestety doprowadzona do 
białości rozżarzonego żelaza walka 
stronnictw usypia opinię publiczką, 
przesłaniając jej niebezpieczeństwo, 
które z kaiicm dniem rośnie. 1 tu mu­
simy powiedzieć, że intęligencya miej­
ska, w pierwszo linii powołana do te­
go, aby się bronić przed bolszewi- 
zmem, inteligencya, która nie zapom­
niała chyba jeszcze losu, jaki bolsze­
wicy zgotowali inkeligencyi rosyjskiej, 
sama, prawdopodobni* nieświadomie, 
ulega t , atmosferze rgorżknierra, nie­
zadowolenia, tej atmosferze rozkładu, 
którą tak u. uejętnle wszczepiają 'w nią 
agitatorzy 'bolszewiccy, mnożący się, 
niestety, corcz bardziej. Zapomina in« 
tcilgencya raieiska o tem, że ferment, 
jaki ona sama podnieca, rozprzestrze­
nię lię siią faktu na te warstwy miej­
skie, które zawsze są podatue na 
wszczepianie nienawiści do panującego 
ustroju. Zapomi .a o tem, że znaczną 
część ludności naszych miast stanowią 
współwyznawcy dzisiejszych możne* 
władców w Rosy i, ■ aresztowania, dor 
konanc w ostatnich dniach, wykazują, 
że nie kto inny, tylko ci właśnie 
współwyznawcy Trockiego, sgitacyę 
przeciw Polsce w naszym własnym 
kraju prowadzą.

Kząd, w którego ręku są dokumenty, 
stwierdzające potworne rozmiary tej 
podziemnej roboty bolszewickiej w na- 
szem państwie, podjął już kroki, Lby 
tę agitacyę stłumić, W pierwszej linii 
rząd powimeb odmećć się do rządu 
rosyjskiego z bardzo staaowczem, prze- 
widującem nawet najdahze usta uw ­
ici, krokiem, aby rządowi tem" jasno

przed oczy postawić dylemat, ery chce 
naprawdę pokoju, którego my najszcze­
rzej w świecie pragniemy, czy też chce 
nas zmusić do wystąpienia zbrojnego 
w obronie zagrożonej jego nikczemną 
robotą naszej niepodległości. Przeciw 
agitatorom bolszewickim i przeciw 
bolszewickim przejawom w naszem ży­
ciu goipodarczem rząd irusi wystąpić 
żelazną ręką. Nie trzeha zapowiadać 
represyi, ale trzeb ą wziąć się odrazu 
do tępienia zła, póki ono jeszcze jes* 
w -środku.

Musimy jednak stwierdzić i to, że 
rząd sam nie zdoła przeciwstawić się 
podziemnej robocie bołrżB̂ v cklej w pań­
stwie t takim skutkiem, jakiego zagro­
żony byt Rzeczypospolitej wymaga. Do 
tego potrzebna jest współpraca bez­
względna całego społeczeństwa, a prze- 
dewszystkiem tych sfer, które z rauyi 
twojego wykształcenia powołane są 
przed innemi do czujności i dbałości 
o  J jbro Rzeczypospolitej.

Niebezpieczeństwo esc wielkie, jest 
większe, niżby się to na pierwszy rzut 
oka mogło wydawać. Miozmaty rozkła­
du, wniesione przez: arcymistrzón
w rozkładaniu społeczeństw, jakimi są 
koledzy Trockiego, prowadzący propa- 

mdę bolszewicką w Polsce, przesią-
niestety, jak już wspomnieliśmy, 

nawet i do tych warstw, kióru należa­
ło się spodziewać, potrafią się przed 
nimi zabezpieczyć. Polityka bezwzglę­
dnej krytyki, polityka niezadowolenia, 
polityka wymyślania i rzucania potwa- 
rzy no rząd, jtest a'„samo przejawem 
rozUi du, jak strajki, podejmowane 
przez warstwy, państwowo jeszcze nie­
wyrobione.

Canr*ya stosunków wewnętrznych 
jak najprędsza jest konieczna. Za :ząć 
się ona musi c i  otrzeźwienia luldigen- 
cyi, która stai/m polskim sposobem, 
co już raz Polskę doprowadził do zgu-

Zawiadom lamy P, T« PuMictsroĆć, Są 
oddaliśmy sprzedaż swbich wTTabófl 

Firmom;!
K A R O L  J AROS Z ,  

w Krakowin. P.oryr^ska, 35* 
M A T E U S Z  S I K O R A ,
Nowy Sącz, Kościuszki 8.

Na »szo® 'Obacwr .polocsmy icoetyum? 
1 płaszcze damaikla, - ubrania i jedoofld 
męzkiie, kurtki i spodnie w pańsi mar 
teryałj' wełniane, pluawj, podstawki wO 
widkim wybares. aobonowej jsłpoódj, po 

cetodh nMaoh.
Szatnia: Nowy Stfcz, nl. Wąsowiczów 1 8- 
K. Z. K . Kraków, S v * ‘ *ańska Ł, 7 , 

(K rajesz Zakłady Konfekcyjne) 
Kraków, 8/9 21.

by, zaczęła sie ‘rawić państwem, mie­
szając x błotom jedyna autorytety, V  
kie w państwie każdem muszą oyć 
szanowane.

Mniejsza o to, kto stoi, czy kto sta­
nie na czele rządu. Rząd musi mieć 
szacunek, musi mieć w y, « co o bvt 
państw? popprcie całego społeczeństwa, 
bo wtedy tylko be l  ie rozporządzał 
siła, bo wtedy tylko zdoła opanować 
nfcbezpierzeństwo, fokie dziś naszej 
niepodległości gfozi. „Popierać zaś 
rząd, jak słusznie pisze „Gazeta wie­
czorna", to znaczy nie fełyszyzm dla 
niego, ale też nie wieczne podrywanie 
jego autorytetu. Rząd nie może kyó 
w republikańskim ustreju nietykalnem 
tabu, ale też nie może być fs gumo­
wą lalką z wiedeńskiego rrateru, któ­
rą każdy przechc dzień ma prawo ude­
rzyć w twarz i obserwować, jak po 
przekrzywieniu wraca do pierwotnej
pozvcyi ..

Otrzeźwienie inteligeneyf — to 
najważniejsze zadapie.

dzłJ

Zamach bolszewicki
na Naczelnika Państw

UdAremnienie zamachu dziełem policyi.
L w ów . 6. 9. , Gazeta Wieczornaw 

przynosi sensacyjne rewebcye o wy­
kryciu sp iska  na iy< e  N aczeln i­
ka P aństw a na lYolynin 

Zamach miuł się odbyć 19 lipca w 
czasie, kirdy Naczelnik Państwa miał 
przybyć do D ubtia. Organizował go 
cen t: a iny  k om ite t boiazew ick ie j 
partyi u k .a iń si.!e j p rzy  p om ocy

t. zw. , ' akordowa", która to iiutytu- 
oya znana jest z noty rządu polskiego 
do Cziczerma i Raznwakiego. Przygo­
towano mnóstwo materyałów wybucho­
wych i tylko dzięk i aresztow  ania 
S p iskow ców  n ie  p rzyszło  d o  ka« 
ta e fro fy .

Policya aresztowała wielu winnych, 
z których część rozstrzelano.

Kto będzie szafarzem skarbu
W a/szaw a. (Tei. Ai). W  związku 

z rezygnacv. d .a  StóęzhowsKiego mó­
wią, źe rząd poweźmie uchwały co do 
dalszych wypadków Podobno niektó­
rzy ministrowie domagają się oddania 
wszystkich tek do rozporządzenia Sejmu, 
gdy inni członkowie rządu są za zlo­
kalizowaniem przesil ma i przedstawie­

niem nowego kandydata aa ministra 
skarbu.

Wymieniają tu między inuemi nazwi­
sko p. Modzelewskiego. Dają się rów­
nież słyszeć głosy, że ustąpienie mini­
stra SKorbu przed ostatecznem wypo­
wiedzeniem się sejmu co Uo przedło­
żonego przez mego protektu budżeta
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państwowego jest niedoposzczalne, aloo- 
wiem musiałoby to wpłyną7: na dłużna 
zwłokę w uchwaleniu budżetu ; pi zez 
sejm.

Dymisja 
m i n .  S t e c z k o w s k i e g o .

W arszaw a. (.PAT) Minister
bu Steczkowski wniósł na ręce 
7vdenta ministrów dymisyę.

:kar-
pre-

Konflikt zbrojny ru liii! to-fcofgzewicki.
Ryga. (PAT) Z Moskwy donoszą, 

i f  w kierunku granicy rumuńskiej cią­
gną bolszewickie oddziały woiskowe. 
W bolszewickich sferach sądowych 
panuje przekonanie, że Konflikt zbroj­
ny ęniędzy Rumunią a Rosyą jest

nieunikniony. W związku z tą sorawą 
'''generał TugaczewsKi został wezwany 

Se wschodu do Moskwy i mianowany 
szefem sztabu generalnego. 1 rocki zas 
zajęty obecnie w Kijowie, udaje się 
na granicę rumuńską.

Ifrw&we tłumienie spislldw. — Protest Anglii i AmeryKi przeciw
Krwawyat represyom.

Piotrograd. (EEj W ła d ze  so w iet- j na składy żywnościowe w porcie 
kie w y k ry ły  n ow y spisek przeciw  | petersburskim i po krótkiej waice z za 
sobie. (1 osób rozstrzelano, więzie- łoga podpalił je. 
nia przepełnione, aresztowania 
trw ają dalej. A resztow an ych  człon ­
ków  Centralnego K om itetu  pom ału  
zw alniają , jak  słychać m ają  b y ć  
w sz y sc y  zw olnieni, poniew aż rew i- 
z y a  K om itetu  nie przyniosła żadne­
go m ateryału obciążającego.

Berlin. (E. E.) Według doniesień nad­
chodzących z Rosyi wzmaga się w niej 
bardzo silnie ruch przehiwftolszewieki.
Wykryto szereg projektów zamachów 
na wybitne osobistości polityczne, mię­
dzy innymi zamiar zamachu dynamito­
wego na pociąg, w którym m-ał jechać 
Krassin. Jako przywódców ruchu prze- 
c-iwbolszewickiegij wymieniają Judeni- 
cza, Struwego i szereg działaczy obozu 
mieńsizewickiego

Londyn. E. E.) Według wiadomości 
i  Rosyi, które tu nadeszły, spisek prze- 
ciwbolszewicki w PiotrogT odzie stłumio­
no niezwykle krwawo. Przedstaw iciele 
Angli i Ameryki mieli zaprotestować 
przeciwko dalszym krwawym represyom 
i 'zagrozili wstrzymaniem akcyi ratunko­
wej. Pod adresem zlikwidowanego prze­
mocą przez bolszewików centralnego ko- 
mtŁu ratunkowego w Rosyi przybyły *> 
becnie angielskie statki z żywnością. —
Załoga statków wzbraniała się wydać 
ich ładunki w ręce pi /edsŁawicioli rządu 
sowie.ów. Na tle oporu tego miało 
przyjść do wałki.

R o z r i ^ y  w I M s r s f c u r g 1?.
W arszawa. (Tel. M.) Łotewska a-

geneya telegiaficzna otizymała wiado­
mość, że w Petersbuigu rozpoczęły się 
rozruchy. Kilkutvsi<*:zny tłum  napadł

S u n  pskaflry kronsztadzkiej.
Warsząwa. (Tel. M). Do tuteiszych 

poselstw cudzoziemskich nadeszły z roz­
maitych stron depesze o nowych wy­
padkach w kusyi Poselstwo jednego 
z państw barvckich otr-ymało wiado­
mość, że w Petersburgu postrzelono 
mar.narza angielskiego, wobec czego 
wszystJue okręty angielskie opu­
ściły port petersburski. wldług 
•nnych wiadomości część eskadry 
Rronszta'  z’ ;iej odmówiła posłu­
szeństwa i odpłynęła na pełne morze.

Cziczarlai prostiaje.
Londyn. (E E. Oziczerin przesłał ro 

syjskiemu cenralnemn komitetowi porno 
cy notę, tłómaczącą represye, stosowane 
wobec niektórych członków tegoż korni 
tetu. Stosowanie represyj tych uzasadnia 
en rzekomym Taktem istnienia szeroko 
rozgałęzi ornych spisków poliyeznych, dą 
żą.cych do obalenia rządu. 
r

Sowiety poddają się 
żądaniom hoalicyi.

Rzym. (EE) Rząd sowietów zape 
wnia w norie wystosowaeej do prezy­
denta międzynarodowego komitetu ra­
tunkowego senatrra Ncnlensa, ża
zastosuje się do żądań Koallcyi
w sprawie kontroli i ułatwień ala eks- 
pedycyi ratunkowej organizowanej 
przez Europę.

Walka z seakcyą w Niemczech.
Berlin. (Telę. wł.) Kanclerz Rzeszy, 

dr Wirth we wczorajszej mowie na zgro 
■madzwiiu centrowców wsucazał na to, żo 
rząd bawarski szczuje przeciw rządowi 
Rzeszy niemieckiej i podniósł z naciskiem 
uchwalenie ustawy przeciw rządowi re 
akcyjnemu. Ustawa ta powinna chronić 
wszystkich obywateli, kcórzy biorą u- 
dział w walce przeciw reakcyi. G iy ty  
taka n=;tawa nie przyszła do ijkutku, nie 
'znalazłby się w państwie nie-mietkiem 
żaden mąż któryby się, odważył w obe­
cnych stosunkach występować publicz 
me. Na’ eży pracą dążyć do wolności.

Przedstawiciele Bawaryi przybyli we 
środę do Berlina, ’ celem kontynuowania 
konferemcyi z kanclerzem Rzeszy. W e  
dług organu socyałistów ,,yorw aerts“ 
postępowanie rządu bawarskiego spowo 
duje partye robotnicze, a mianowicie so 
cyałistów do kroków czynnych, które 
w razie dalszego ignorowania zażądzeń 
rządu Rzeszy niemieckiej doprowadzą do 
bhergicznej akcyi dla ochrony jedności 
państwa niemieckiego.

Jest to widocznie w związku z zapo­
wiedzią strajku generalnego w całej Ba 
wp-yi, ewentualnie tworzenia niezależnej 
republiki jpółnocno-bawajskiej.

Zaburzenia w (jcziiieg Sedanu
Berlin. (E E ) U rzędow o stw ierdza­

ją , że w czasie zaburzeń w y  w ołanych  
św ięceniem  rocznicy Sedanu straciło 
życie  15 osób.

Berlin. (EE) Sąd Rzeszy wydał 
surow y zakaz obchodzenia w szelkich  
uroczystości politycznych.

Rokowania i Bawaryą.
Berlin. (EE) Rokowania przedsta­

wicieli rządu bawarkiego z kanclerzem 
Rzeszy dr Wirlhem trwały cały dzień 
niedzielny. Chodziło w nich o uitale- 
nie pohtyki obu krajów i obu rządów 
w walce Z reakcyą polityczną i o spra­
wę stanu wyjątkowego w Bawaryi.

Baowiais suito tfKtrapa
2 iliiy
Dziś wyjechał 
rzeczozna wców

Berlin. (Tel. wł.). 
stąd, w towarzystwie 
/orpodarczych, tajny racica prof.Wie^ 
del do Moskwy, jako przedstawiciel 
rządu niemieckiego. Jak słychać, nie­
bawem będą w znO Y  ione stosunki dy

50 gmin lublinieckiego powiatu
Polską.za

Bvtrm, (E. E.). Niemcy z powiatu 
lublin eckiego wysiali niedawno do 
Genewy rzekomo w imieniu ludności 
tego powiatu protest przeciwko przy­
łączeniu go do Polski. Obecnie za- 
rzafóono ponownie w tej sprawie,
w c sgu którego O umili powiatu 
lublinieckiego wypowiedziało Sią 
za Polska-

Mi altów ś p i  i h Ł
Bytutn. (PAT). Wśród członków nu* 

syi angielskiej w O po1 u z;par owpJo 
zanreo-.;kojenie z powodu Kradzieży 
różnych aktów angielskich. Męgży 
innemi skradziono generałowi Ken- 
neKerowi akta dotyczące powstania

polskiego na Gr-nym Śląsku.
Opole. (PAT) Generał Lerond przy 

był tu wczoraj.

MM  w sprawie rokowań 
pclsko-nlemieckicli.

Paryż. (PAT). W  b. k. „Echo de 
Pańs“  donosi, że cz łon k ow ie  k o ­
m isy i ca terach  powołeni dla opra­
cowania referatu w kwe styl górnoślą­
skiej zebra li się  w czora j o  g od z . 
1 -szejh

Delegacja polska przy Lidze naro­
dów dementuje jak najics tegoroczni ej 
doniesienia, jakoby między Polską a 
NieR cami toczyły s:ę rokowania w 
sprawie podziału Górnego Śląska.

Plenarne posiedzenie Ligi nareaaw
Genewa. Dziś Otwarto pierwsze posie­

dzenie d] ugiej sesyi plenarnej Ligi naro­
dów. Obrady zagaił delegał Chin, czynny 
prezes Ligi, Wellington Koo, powitał no 
wy eh członków i p »dikre*Uł dotychczaso 
wą owocną działalność L'gi. Przystąpiono 
do wyboru komisyi werj^ikacyjnpj dla 
zbadania mandatów ośmiu nowych człon 
ków. Przv taj nem głosov aniu wj^brany 
został delegat pokki p. Jan Modzelewski. 
Na tern zakończono obrady. Następne 
posiedzome dziś w poniedziałek o godzi 
nio 18. Na parzą:dku dziennym wybór 
prezesa i sześciu wiceprezesów W  pierw 
szem posieuzeniu uczestniczyli między 
innymi Bourgeois, y i^ a o i Bałfour, Ce 
cli, Hymaus, Lafontaiue, IshI, Motta, 
Ador. Przy stole delegacyi polskiej za 
siedli Askenazy, Olszewski, Modzelewski 
sekretarz Peplowsid. Daiej byli: Benes'i} 
Ossucki, Dousek, ze strony czeskiej.

W  danej chwili .do Ligi nai-jdów nale 
ży 48 pańtw, to jest o-6 więcej niż w cza 
sie ostatniego posiedzenia. Na pierwszem 
Zebraniu Ligi przyjęte zostały do Ligi 
państwa; Austrya, A3bi.na, Bułgarya, Lu 
ksemburg, Finlandya i L/iberya. Te pań 
stwa 6ą reprezentowane na obeeuem po 
siedzeniu, natomiast daje się zauważyć 
brak zastępców kilku pańuw z Ameryki 
południowej, mianowicie z Honduras, 
Gwatemali, Argentyny, Salwadonu, Ko 
słaryki i Panamy.

Warszawa. (Telel. M.) W  kołach zbli 
łonych iu seicretaryaiu Rady ligi Na 
rodów uważają za możliwy wybór na 
miejsce p. Hymansa, prezyd«uta Ligi 
Gustawa Adera, byłego prezesa Rady 
Związkowej szwajcarskiej.

P r o g r a m  p r a c .
Genewa. (E. E.) Porządek obrad, któ 

re potrwaj-!, zapewne trzy tygodnie, obej 
rnuje bardzo ważno sprawy. Zebranie 
Ligi ma zbadać ubiegłoroczną pracę Ra 
dy Ligi narodów, craz poszczególnych 
komiayj, pracę międzynarodowych orga

nizacyj: technicznych, gospodarczych,
fiinansowyh, komunikacyjnych, tran-yto 
w^'h i hygienicznych, ma wybrać sę 
dziów, członków międzynarodowego try 
biinału sprawiedliwości, którego statut 
ratyfikowota już większość członków 
Ligi, ma zbadać sprawę reformy °wego 
statutu, oraz sprawę rozbrojenia Rozpa 
trzeć ma dalej preśbę p przyjęcie w po 
czet członków Ligi Estonn, Litwy, Łc 
twy i Węgier, a wreszcie ma wybrać 
czterech niestałych członków Rady ligi 
narodów. Członkami tyni eą obecnie 
j r/edstaw.icietLe Belgii, Braizylh, Chin i 
Hlszpaul.

Spiawa prsyfęcia Niemiec 
do Ligi narodów,

B or -t-auii. (PA1‘) «Omr.wi8?ąc ze­
branie się Ligi narodów, „Petit Pari- 
sien“ zauważa, że, jak się zdaje, kwe- 
stya pi-zyjęcia Niemiec do Ligi naro­
dów nie będzie omawlaua na tej sesyi, 
gdyż Niemcy podobno na razie zarzu­
ciły myśl zwrócenia się dc L‘gi o przy­
jęcie, oczekując prawdopodobnie na 
rozstrzygnięcie,7 Rady Ligi w sprawie 
Górnego Śląska.

Nowy projeEt Hymansa 
w sprawie wileńskiej.

G enew a. (PAT). Gt neralny sekre* 
taryat Ligi narodów ogtasza:

Hymans, który od dnia 27 sierpnia 
odbył szereg konferencyi prywatnych 
z delegatami Polsk i Litwy wypraco­
wał L ew y  progr&m uk ładu , r c z -  
w ią z u ją ceg o  sp raw ę w ileń sk ą . 
Nowy tekst, który różni się w kilku 
punktach od tekstu wypracowanego 
w Brukseli, został podany do wiado­
mości delegatów, którzy mają pov.ia- 
Jomić Hymansa przed dniem 12 b. m. 
czy zgadzają się na jogo program.

Lud irkndzki za niepodległością 
swej republiki.

Londy®, (Tel. wł). Odpowiedź Irland­
czyków na propozycye angielskiego 
rządu wywołała w angielskich kołach 
wielkie oburzenie. RraKi nieprzyja­
cielskie z obu t t f 'n  są prawie nie- 
umKmonL! hhmdcrycy oświadczyli, 
iż lud ńriandzKi nia uzna żaćnej 
dobrowolnej unii z Anglią i obsta­
je  przy fundament alncin prawie

samostanowianie. L ud irlandzki jest 
za niepodległość^ swej reput ’ iki, ’ak 
to już wie!c‘krotnie zamanifestował w 
myśl zasady „rząd w zgodzie z tymi 
nad którymi sprawuje władzę*'. Zasada 
ta może . być jedyną podstawą roko­
wań. Inandya zgodzi się zresztą, eby 
be.-strćnny arbiter rozsticygnął sprawę 
między Irlandyą a Anglią.

Wolska węgierskie nie onuścily 
obszaru zsch.-węgiershiego.

W ied* ń. (Tel. J.) Sytuacya^w za­
chodni :h Węgrzech bez zmicny. Ostrze­
żenie ententy nie wywołało żadnego

plomatyczne między Rosyą a Niemcami, skutku, W o,ska  w e v io rsk 'e  n ie

zosta ło  d o ty ch czzs  z w iększe j 
częśc i obszaru  zach od n i o -w ą - 
grfertkiega w y co fa n e . Rząd v e  
giershi stara sią zmusić Austryę do 
przyjęcia komptomU>t< w tej sprawie.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

Zwrot cpinii w sJosunKu do 
orzędniKów z Salicyl.

Kraków, 5 września.
Wielkopolska i Pomorze odnosiły siej 

do Galicyan i do Królewiaków z nie­
słychaną niechęcią. Same te dzi sinice, 
nie miały odpowiednio ukwalifikowa- 
nych sił na objęcie stanowisk urzędo­
wych, sądowych i profesorskich w szko­
łach średnich i ludowych, musiano więc 
stanowiska te obsadzić ludźmi z innych 
dzielnic. Jedynym rezerwoarem inteli- 
gencyi, 'mającej kwalifikacyę do obej­
mowania tych urzędów, była Galicya. 
Przeciw tym to urzędnikom wytwo­
rzono tam nienawiść, doprowadzając do 
tego, że w Poznaniu odbywały się wiece 
przeciwko urzędnikom z Galicyi. na­
wiasem mówiąc jedynym, którzy doro­
śli do swojego zadania. Z prawdziwą 
więc radością przychodzi nam donieść, 
że w byłej dzielnicy pruskiej uasląpiło 
na tym punkcie otrzeźwienie.

W „Gazecie pomorskiej", organ ‘ p 
ks. Adamskiego, pojawił się artykuł 
p. t. „O  zgodną współpracę", wystę­
pujący przeciw agitacyi dotychczaso­
wej odnośnie do urzędników w Gali­
cyi. W artykule tym czytelny:

.Pomorze i Poznańskie stało się od 
pewnego czasu widownią niezdrowego, 
bezkrytycznego ruchu przeciwko urzę­
dnikom, nauczycielom i sędziom z in­
nych b. dzielnic Polski. Ruch ten zwią­
zano niejednokrotnie ze wzrastającą z 
dnia na dzień drożyzną, przypisując jej 
wzmaganie się stale zatrudnionym na 
Pomorzu i we Wielkopolscy Małopola­
nom lub b. Kongresowiakom. Nie ko­
niec na tern. Wszelkie błędy i niedo­
magania naszej administracyi są rów­
nież przypisywane tym t. zw. przyby­
szom. Wszystkich win, jakie się un 
przypisuje, nie sposób wyliczyć, ponie­
waż niemal każdy Pomorzanin ma ja­
kąś „boleść" do Kongrescwiaka lub 
Małopolanina.

W tej spsawie, stojąc na stanowisku 
obywe hdstwa polskiego, które jest bez­
sprzecznie jedno, nie mając w sobie ani

S  .odcieni politycznych, ani zabarwień par­
tyjnych -— musimy zabrać głos, a wy­
świetliwszy główne przyczyny tego sta­
nu rzeczy, potępić winnych i wziąć w 
obronę pokrzywdzonych.

Wiemy o tem bardzo dobrze, że nie 
tylko w insiytucyach i przedsiębior­
stwach prywatnych, noszących markę 
polską, ale w urzędach i przedsiębior­
stwach komunalnych i państwowych, 
w szkole, sądzie, ma kolei itd. pracuje 
jeszcze około 30 procent Niemców, 
którzy zrzuciwszy ze siebie ubiur ha­
katy, przywdzieli skórt lisią. Z ich to 
przyczyną, za ich wynoszeniem pod 
niebiosa administracyjnego systemu 
pruskiego, niemieckiego systemu szkol­
nego, niemieckiego sądownictwa, p<5- 
czty i kolei — Polak-Pomorzanin na­
siąkł ich namowami i stał się narzę­
dziem w ich ręku. Z tego powodu 
wszystko, co i jak robi b. Kongreso- 
wiak lub Małopolanin w oczach Pomo­
rzanina, jest złe i fałszywe.

Każda krytyka o ile jest rzeczową 
jest nietylko usprawiedliwiona, ale 
wprost pożądana, ponieważ przez nią 
można naprawić błędy, których nikt 
się nie ustrzeże. Ale krytyka wiecowa, 
gołosłowna, oparta na frazesach, po­
winna być przez społeczeństwo napię­
tnowaną, a jej autorzy pociągani do 
odpowiedzialności sądowej. Przyznać 
musimy bezstronnie że krytyka na­
szych współobywateli z Małopolski lub 
z b. Kongresówki, żyjących na Pomo­
rzu z pracy rąk lub głowy, jest w 94 
wypadkach na sto krytyką niezdrową, 
nosincą cechy krytyki wiecowej.

Patrząc bliże:, jak się traktuje urzę­
dników z b. Kongresówki lub Mało­
polski w urzędach państwowych, są­
dzie, szkole i w urzędach komunal­
nych, bez wstydu o tej sprawie wprost 
mówić nie można. A  przecież to są1* 
prze ważnie ludzie z akademickiem 
wykształceniem. Pr-ecLż takich ludzi 
Pomorzan-Polaków (ma się rozumieć 
prócz Niemców) ^*iożemy policzyć nie- 
ledwie na palcach! 1, dzisiaj — jak się 
dowiadujemy — wśród tych ludzi z 
wyższem wykształceniem, których i tak 
jest niewielu, nurtuje prąd opuszczenia 
Pomorza i pozostawienia na łasce i nie­
łasce zawodowego inteligenta Niemca!

Czy chcemy do tego doprowadzić?!
Postąpmy tak, jak nam sumienie na­

kazuje, ale sumienje wolne od wpły­
wów niemieckich' których pełne są o- 
czy i uszy nasze Postąpmy tak, jak 
nam nakazuje nasz interes narodowy, 
tylekroć zagrożonji przez niemieckich 
podżegaczy. Walczmy o zgodną współ­
pracę z naszymi współobywatelami z 
Małopolski i b- Kongresówki, zwalcza­
jąc niemiecką i żydowską robotę, go­
dzącą w podstawy naszego bytu narc- 
dowegol

o O o-

Polska a Kościół.
K ra k ów , 5 września.

Z okazyi toczących się obecnie u- 
kładów o konkordat między Polską 
a Watykanem, zamieszcza „Dzienn k 
gdański" interesujący artykuł na te­
mat przyszłych stosunków pómiedzy 
Polską a Kościołem powszechnym. Czy­
tamy lam:

„Polska będzie miała przeszło 30 
milionów mieszkańców. Po Francyi 
i Włoszech będzie zatem największym 
krajem katolickim. Wprawdzie mniej' 
szóści obce będą dość liczne, jednak 
w części znacznej należą do Kościoła 
katolickiego, np. Rusini w Galicyi 
wschodniej. Rzecz ię wzmacnia jeszcze 
okoliczność, że naród państwo two­
rzący, Polary, są właśnie katolikami 
i że Polska stanowi naród katolicki 
najbardziej na wschód Europy wysu­
nięty, a więc na kresach świata kato­
lickiego mieszkający.

Odpuwiednio do takiego stanu rze­
czy Polska powinna mieć także odpo­
wiednio znaczący udział czynny i przed­
stawicielstwo w Kościele powszechnym.

W ciągu stuleci Polska przez nie­
długi czas zaważyła poważnie i czynnie 
w życiu Kościoła. Jest to czas soborów 
w XV wieku. Wtedy też posiadała — 
również przez krótki czas, dwóch kar­
dynałów w kraju, a jednego przy dwo­
rze papieskim. Już udział Polski na 
Soborze Lydenckim był właściwie dzie­
łem jednego człowieka Hozyusza. Po- 
zatern Polska była wprawdzie „semper 
fidełis" w.ema. ale bierna.

Objawiało się to na zewnątrz sła­
bym udziałem Polski w zarządzie Ko­
ścioła powszechnego. W wiekach XVI 
dc XVIII mieliśmy tylko jednego kar­
dynała w kraju i to niezawsze, w Ku-

LUDW1K STASIAK.

Tam, gilzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów w ymorJowanycb

narodów. 13
Bojąc ię burzy w rodzinnej ziemi, drżąc

przed przeklęstwem kapłanów, którzy 
przed Jessem wieczny ogień palą, wyje­
chał z Kwedlimburga, uciekł w lasy ojez^ 
6tej ziemi, ale wszędzie szła za mim doro- 
Ona dziewczęca postać, szeptały mu jej 
imię trzemj na windach, ziwierzyma, dęby 
co w Lutyckieh lasach rosną, fala morza, 
która o SłowńcÓM ziemie bije.

Nie, mógł zapomnieć, nie mógł bobie 
dać rady nie mógł miejsca znaleźć, ni 
ber ca uspokoić.

I poszły dziewoełęby nad brzeg u py, 
40  dofóeoU wpada, i bez trudu zdobyły 
rękędziowlt , która opuściła, swe ubogie 
dziedzictwo. Poszła za słowiańskiego 
księcia, za niewiernego, bez oporu, bez 
aastrzsżeń...

Mieczysław kochał swą żonę iia«l ty­
cie i fcez gramie. Oczarowały go, jej oczy 
przywiązały go jej pieszczoty. Dwa lata 
się opierał p*ońb< m jej, aby porzucił wia 
rę ojców t dał się ochrzcić, żeby poawolif 
jej jawnie do swej wiary się przyznać, 
głosić ją wiśród ludu Wilców. Po dwóch 
latach uległ prośbom żony, jej wdziękom. 
Jęj urodzie jej miłości.

IKe ochrzcił bo na to nie zgoćMf- 
by się jogo lud, pozwolił jodnak otworzyć 
kaplicę Mesltwinową, pozwolił Śpzgwad: ić 
księdza, który w niej pieśni śp'ewal, dłu­
gie modły z niemieckim orszakiem jej dzie 
wek odprawiał. Udał. te nie widzi, gdy 
jago tona na stanicy jego <tomu —

jała zmamię Erzyża. Bo duszię oddał ko 
biocie, bo wszystkie zmysły i serce całe 
'zdobyła na nim krasawica.

*  *  *

Wieść o pomowinu.ru otwarciu kaplicy 
znagła spadła na księcia Mściw.ja wpa­
trzył się bowiem w kościelna drzwi, su­
to rzeźbą ustrojone, krzyżem na wierzchu 
naznaczone.

I bez słów łatwo byłby się o ws^ystkiem 
dowiedział, przez odchylono bowiem wie- 
rzeje wkradał się do izby dym z kadziel 
nicy, szerzyła się woń żarzonego na roz­
pad ornych węglach jałowca.

Zapanowała w labie cisza, którą prze­
rywał ponury, jakby grobowy śpiew 'zar 
Lennika smiuaiy i monotonny, jak życie 
asceity.

—  Zachowaj mmis iamie, o om nadzie­
ję miał w Tobie.

,,Rze(kłem Panu: Tyś jest Bogiem tuoim 
albowiem dóbr moich nie potrzebujesz".

„Wysłuchaj Parnie sprawiedliwość mO- 
ją i słuchaj pilnie prośby mojej".

Scdchł głos księdza, razszedł się swąd 
gazonyh świec i otwarły sio podwoje 
koóciełne. . >

W  2 drzwiach zjawiła się Edyta.
—  Witam cię bratowo.
 . W  dobrą porę przyszedłeś książę.

Mąż mój od rama spodziewał się ciebie.
— Z podziwu (wyjieć nie mogę, ie...
 Że słyszysz w tych prosach pobożną

pieśń, Ż3 przeld świętym obrazem świeco 
goreją?...

—  W  istocie .zocz dla mufa niepojęto.
—  Czy tak?
Edyta uśmiechnęła ałę znacząco, » Opa­

trzyła yr oczy młodego rycerza i mzakła 
wkitMifca kajpłkg*

ryi nie Bywało zupełnie kardynał" Pa 
laka, W - zakonach nie był nigdy, o  ile 
wiem, 'generał Polak, a kiedy dostał 
się do najwyższej rady jakiego zakonu, 
uważało się to za wyjątkowe zdjuwSiieJ

Niewątpliwie to wszystko nie działo 
się bez winy Polski samej. Przypom­
nieć wystarczy uchwałę sejmową, nie 
pozwalającą bez wiedzy Stahów starać 
się o kapelusz kardyna'ski.

Polska w stosunku do swego znar 
czenia, powinnaby mieć liczniejsze
przedstawicielstwo w św. kolegium. 
Rzesza niemiecka, licząca ok. 20 milio­
nów katolików, ma już od dłuższego 
czasu 3 kardynałów, jednego bawar­
skiego i dwóch pruskich, w kraju, 
oprócz tego przynajmniej jednego ku* 
ryalnego. Austrya (Cisłit_.-ia) miała 
4—6 kardynałów w kraju i odpowie­
dnio kuryalnych, mając zaledwie 30 
milionów ludności. Francy* z 42 (wraz 
ź Algierem) mii. posiądą jeszcze wię­
cej, tak samo Hiszpania z 20 miL, dla 
tego Polska licząc 30 przeszło milio­
nów ludności, z tego (wraz z unitami) 
24 katolików powinna mieć przynaj­
mniej 3—4 kardyndtów w kraju i przy­
najmniej jednego koryalnegy.

W praktyce rzecz przedstawia o  tyle 
pewną trudność, że podług dzisiejsze­
go zwyczaju kurya udziela kapelusza 
kardynalskiego tylko metropolitom lub 
biskupom wyjętym. Takich zaś w Pol­
sce jest zaledwie [trzech gnieźnieńsko- 
poznański, warszawski i krakowski.

Jeśli uregulowanie przedstawicielstwa 
polskiego w kolegium św. wydaje się 
rzeczą łatwą — wystarczy odpowiedni 
paragraf w koukordac;a — to sprawą 
nierównie trudniejszą jest udział Polski 
w innych Instymcyach centralnych, 
w szczególności w salronach. NaleAr 
podnieść, źe Jezuici w c’ągu wieków 
okazywali się stosunkowo najbardziej 
sKionni do dopuszczenia Pclaków do 
najwyższych swoich godności. W tych 
sprawach jednak rzecz z.V.ety od udziału 
samych Polaków w zakonie. Rozumie 
się, źe oprócz tego istnieje jeszcze cal# 
szereg instytucy' cen Halnych *v Kc 
ściele, w których Polacy powinni mieć 
udział. W Lidze narodów Polska nało­
ży do najwyżej gacących jednostek— 
dzięki naszej dyplomacyi — a Polaków 
w jej biurach jest trzech (I) — strzeżmy 
się, żebyśmy w Kościele powszechnym

— W moje ślady i ty tam podążysz dzt3 
wierziu

—  Kito? Ja?
  Bóg je&„ miłosierny,
■—  Miłosierdzie Boże...
  ŚwiaGun prawdziwej wiary wstąpi

w twoją duszę.
Odeszła tanim Mściwój' zebrał myśli, 

aby joj odpowiedzieć, zamykając tylko 
drzwi, rzekła na odchednem;

—  Mąjż mój czeka na ciebie gościn 
drogi.

—  Polecił mi przywieść do siebie wa­
szą książęcą mość  odetawał się rycerz
niemiecki Risa, dowódaoa wojsk tarnow­
skich, który wraz z księdzem zjawił się 
na progu kaplicy...

Mściwoj wyciągnął do Niemca rękę,
witając się % nim serdeczna a,

—  Gdzie jesit mój brat?
—  Oszczepy stall.
—  WisUde przygotowania tu v.Mzę.
—  Bo też i Iowy będą, jaikich nie wi­

działy oczy nasze.
*—  Gzumiu tak wielkie?
  Przyszedł rozkaz gotować się na

wielką i daleką drogę.
—  Do Włoch król naemłeckt ciągnie.
—  Tak jestt. Gdy marcLla północna i 

wschodni* ma zatem z królem wysłać 
swe od&ialv, mass. graf brandenburski 
kazał je zaopatrzyć w suszone mięso 
i zebrać dla nćcb wszelkie zapasy żywnoś 
cL

   Na ioiwy poiecił zaprosić J nan
—  Konni powstańcy to naszemu księ­

ciu ozmajnJIlL Jutro, rychło świt nus-zaany 
w drogę, w lasach dianiewieldch rozbi­
łem ni jo d e g  namioty, na drugi wie- 
e s b t w  iOManilu . J> a ictka ar y  się z mar­

grafem i resztą obławy.
—  Ja moją gęśl, rzeki lutnista!, na luL 

jutro zmieniam, aiby wraz z waanjj go 
puszczy hamcować

—  Prowadź mię do księcia, przyjacie­
lu.

Na widok kochanego brata, oputtół 
Mieczysław kuźnię, w której oeobjAęfc 
ostrzeniem broni i staioraiiifiem żelaza 
kierował. Ujął rodzonego w ramlodal, 
ściskał długo i serdecznie. Duło by^o 
w powitaniu serdecznego ciepła, choć 
mało słów. Ludzie są wielomówni w  szczęk 
ciu, w nieszcaęścÓRi, gćy  nie radosne, leci 
smutne sobie mają opowiadać dhie5" ,  
kaM y wyraz plącze gśę na języku, aby, 
■wyjść na wargi leniwe. Bo złą '.rieW 
jako strzał* lepiej zachować w kołcza­
nie, niż ranić przyjaciela. Złe cloiwo goer* 
8ze od strzały, bo radl nie cista lecfz du­
szę.

Obafl pogańscy koiążeta, o.mowle Bid- 
ługa, starszy MioezyBlaw, młodszy Mści­
wój obyczajem ńwczenym pc*połu w ła  
dzę rad zismią Hawelan i Obotrdiów 
sprawowaH.

Mówimy o właidhy, u  He stosunek s ło  
dańskiicii książąit do własn ego iudu wła­

dzą naizwah można, o fie moina' mówić
0  rządach w kraju, nad którym e ramie- 
mienia cesarza rzymskiego Dietrich i Bet- 
nardit panowali. Panami ziemi Wilców
1 Obotrytów byli margrafowie; prawi 
książęta ludu byli ich waśniami, opraw** 
jącymi rządy z ich ręki i pozwolenia. 
Cień władzy, cień zmac-enta prawowitym 
książętom zaledwie pozostawać

(Ciąg da’szy naatąjńjt
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dze"ia autonomii dla Indyi.
Wiadomość ta, ?.;aw:ająca się po ”32 

pierwszy na szpaltach dziennika an­
gielskiego, jest szczególnie godna pod­
kreślenia, ponieważ została ogłoszona 
po zakończeniu obrad konfereneyi do­

miniów w Londynie, na której delegat 
rządu angielskiego wyraził oczekiwanie, 
iż w następnej konfereneyi dominiówwe- 
zmą udział przedstawiciele ludności 
Indyi.

Jak S i ie  Mm poradziła
z Rusinami!

Kraków 5 września.
Skutkiem przyłączenia Bukowiny do I 

Rumunii, w skład państwa rumuńskie* 
go weszło około 300.0U0 ukraińców. 
Rząd austiyacki, wierny swej zasadzi* 
„diyide et imperu" wygrywał Ukraiń­
ców bukowińskich przeciwko Rumu­
nom. podobnie jak to czynił w Gali- 
cvi Wschodnie w stosunku do Pola­
ków. Zaznaczyć jednak należy, że sze­
roka, nieuświadomiona masa ludu u- 
kraińskiego nie brała udziału w życiu 
publicznem. Kilkuset nauczyciel: i kil­
kudziesięciu popów: oto ta ,(wola" na- 
rocu uKraińsldego, na którą się po­
woływali i posłowie- prowodyrzy i rząd. 
Najwybitniejszym wodzem Ukraińców 
bukowińskich był Mikołaj Wassilko, 
wychowaniec byłego Teresianum w 
Wiedniu, brat stryjeczuy Jerzego ba­
rona J^assilki, gorącego patryoty-Ru- 
muna.

Po upadku Austryi i obięciu rzą­
dów przez władze rumuńskie rozwiały 
się sny o Ukrainie od Karpat aż po 
Dniepr i Czarne Morze. Rząd rumuń­
ski zabrał się z ca’ą energią do upo 
rządkowanta stosunków, zwłaszcza pół- 
nocno-bukowińskich. Oryentując się 
szybko i poznawszy źródło niezado­

woleń i ówczesnych agitacyi, chwycił 
się on środków nieco radykalnych mo­
że, lecz, jak się późirej okazało, bar­
dzo skutecznych. Rozciągnąwszy] po 
całej Bukowinie gęstą sieć służby in­
formacyjnej (siguranta stafulni), wła­
dze rumuńskie wiedziały doskonale o 
każdym prawie kroku agitatorów-wich- 
rzycieli. Ogłoszono stan oblężenia. W 
kilka tygodni potem zapanował już 
względny spokój, a to w s k u t e k  aresz­
towania i wywiezienia w głąb kraju 
malkontentów. Kiedy po kilkumiesię­
cznej niebytności wrócili oni do swo­
ich wioseic —  nie uprawiali więfcej ża­
dnej polityki antyrumuńskiej* Wakują­
ce pc-sady nauczycielskie i duszpaster­
skie obsadzono po części elementami 
spokojnymi, zaprowadzono w szkołach 
obowiązkową naukę języka rumuńskie­
go i dziś już często można sfyszeć, 
przechodząc, przez wsie, zamieszkane 
przez ludność ukraińską, częslo-gęsio 
hymn narodowy rumuński „traiasea 
regele", śpiewany przez dziatwę na­
wet > poza szkołą.

Jak się okazuje, polityka „silnei rę- 
ki“ zastosowana przez rząd rumuński 
wydala bardzo dobre rezultaty.

G polskie Tatry Wysokie.
Zakopane, 3 września.

(St. 11) Niezwykły zjazd tegoroczny 
do Zakopanegu letników 'z <-,ałej Polski 
—  wśród których w każdym razie spora 
liczba była taterników —  pozwolił naj 
szerszemu ogółowi miłośników polskich 
gór stwierdzić, między innymi, jeden 
fakt smutny; jak maty obszar Tatr wła­
ściwych, najcenniejszych uczuciowo po­
łudniowych kresów dotąd należy formal­
nie do Polaki! Mamy faktycznie urocz}'
ich zakątek, z perlą gór naszych __
Morskie w. Okiem, ale cale prawie Tatry 
Wyso&ie, najpiękniejsze i najmożniejsze, 
najwspanialsze i najbardziej pociągające 
miłośnika gór, pozostały tymczasem po­
za granicą polskiej Kzeczyp osp olite j, 
wskutek niedorzecznego poprowadzenia

*ymczasawej granicy, pozostawiającego 
t."zw. Jaworzynę, t. j. górne części doli­
n y  Białki i potoku. Jaworowego —  Cze­
chom. Wobec tego caiy polski północny 
stok głównej grani Tatr Wysokich ze 
szczytami- Wysoka, Mały Garłuch, Lo­
dowy, Baranie Rogi, Kołonv, Jagnięcy, 
Szalony, Hawrań _ _  pozostał na razie 
w obszarze republiki czeskiej, pomimo 
swego bezsprzecznie poisko-granicznego 
charakteru, zazraczanego takiemj nazwa 
mi, jak: Polski Chodnik, Polskie Koper- 
szady, Polska Przełęcz Jaworowa, Cra 
niasta (graniczna), Turnia, Rohatka (ro 
gatka) Polski Grzebień...

Te charakterystyczne nazwj nie są 
oczywiście bynajmniej jedynym arga 
mentem przeciwko popruwadzemit tym

nic doprowadzili do podobnie opłaka­
nego stanu.

Czy potrzeba udowadniać, że udział 
Po'ski jak najbardziej intensywny w za 
rządzie cen halnym Kościoła, jest rze­
czą weżną? Wystarczy wskazać na 
przykłal Niemców. Chociaż w większo­
ści naród protestancki, chociaż Rzesza 
niemiecka jest państwem, gdzie kato­
licy stanowią żywic! drugorzędny: je­
dnak Niemcy zjednali sobie niesłycha­
nie silne stanowisko w Watykanie. Aż 
nadto boleśnie odczuwamy to w spra­
wie śląskiej i innych.

I Polska powinna iść za tym przy­
kładem i starać się zająć w Kościele 
powszechnym poważne stanowisko.

Polska a Mała fintenta.
K rn k ów , 5 września.

Część poważnej prasy czeskiej za­
czyna rozumieć nareszcie ważność po­
rozumienia czesko-polskiego i znacze­
nie jego dla Czech Artykuły pisane 
w ouehu pojednawczym nie podobają 
się wszakze podszezrawającej pra-ie 
kresowej. I tak „Morawko - Slezsky 
Dpnnikfc stara się udowodnić, że przy­
stąpienie Polski' do Malej ententy by- 
łooy wręcz szkodliwem dla Czech. „Je­
śli Polacy przystąpią do Małej entenfy, 
to, jako państwo największe i liczebnie 
najpotężniejsze, będą chcieli giąć w 
niej pierwsze skrzypce. Dotychczas 
Czesi w Małej entencie są na miejscu 
jeśli nie pierwszem, to w każdym ra­
zie nie na ostatniem. Skoro zaś znajdą 
się tam Polacy, to przy s wojem wy­
szkoleniu polityćznem zechcą, aby en- 
tenta tak tańczyła-, jak oni zagrają. 
A  ponieważ ta muzyka może skiero­
wać przeciwko nam Rosyę i Niemcy, 
zatem pożądanem byłoby raczę’, aby 
Polska wogóle do Mai ej ententy nie 
przystępów tła".

Obawy, wyrażane przez „M o. swko- 
Slezsky Dennik", sa wbrew woli tego 
ostrawskiegc organu właśnie udowo­
dnieniem, że czechosłowacka republika 
bez porozumienia z Polską obeiść się nie 
może. Albowiem sąsiadując z państwem 
terytoiyałme i liczebnie silniejszem, nie 
można pozostawać z niem wiecznie 
w stosunkach nieprzyjaznych. Tego ro­
dzaju ułożenie stosunków odbije się 

- zawsze ujemnie na państwie s.abszeca.

Z a p o w i e d ź  a u t o n o m i i  
Łla I n d y i .

KraKów, 5 września.
„Daily News" podaje, że wicekról 

lord Reading cdechał już do Indyi. 
Otrzymał on od rządu angielskiego 
pelnoi nacnictwi w sprawię przeprowa-

I g M j j L  ____________

M1EJSKA OPgftA.

„Llraaina"
Opera w 3 akiach St. Moniuszki.
W  dziejach całej muzyki, a już bez 

kwestyi , w dziejach polskiej muzyki, 
niewielu znamy kompozytorów z uczu­
ciem tak silnie rozwiniętem, jak Mor :u- 

ko.
Nie jest to ani owa ezulosikowcść 

sentymentalnoćcią zwana, która tylu 
kompozytorom sławę uczuciowych z e- 
dnaia, ani gwałtowna namiętność. U- 
czucie Moniuszki było zawsze skąpane 
w źródle naiczystszeeo natchnienia, o- 
g*zane ciepłym promieniem miłości, 
błyszczące szczerym zapałem.

To też Żaden prawie z kompozyto­
rów nie umiał tak malowniczo; dosad­
nie, z taką subtelnością wypowiadać 
się, jak twórca „Halki". Nadto posia­
dał i to, czego wielu innym braknie: 
nieporównaną prostotę.

Moniuszko był dla ojczystej muzyki 
jej słodzą zadumą, pogodną rzewno­
ścią — jest i pozostarie w krainie to­
nów krynica czystej poezyi.

Tc genialna zalety stworzyły też z

niego metylko narodowego ale i lu­
dowego pieśniarza, jakiemu równego 
dotychczas Polska me wydała.

To odczucie i artystyczne wyideali­
zowanie ludowej pieśni widne jest w 
przeważającej części jego utworów, że 
wskażemy tylko na liczne ustępy w 
„Halce* (pomimo pewnego wpływ« 
szkoły włoskiej), w cudownych „Wid­
mach" (z „Dziadów" Mickiewicza), a 
nawet w mitologicznej kantacie „Milda“ , 
me mówiąc jut o ulotnych piosnkach, 
tych prawdziwych perełkach natchnie­
nia wielkiego wieszcza tonów.

Dzieło najbardziej zwarte w sobie, 
najbardziej jednolite, a zaraz .m' będą­
ce najesencyonalniejszym wyrazem pol­
skiej muzyk — to „Siraszny dwór“ , 
podobnie «ak „Halica“  jest w dorobku 
Moniuszid tworem najżywszego na­
tchnienia.

„Hrabina", aczkolwiek nie stoi na 
tej wyżynie, jak jej poprzedniczki za­
wiera jednak prześliczne ustępy i styl 
właściwy.

Przyznać trzeba bez żodnych zastrze- 
reń, źe Dyrekcja opery przystąpiła do 
wystawienia pięknego dzieła z wyjątko­
wym pietyzmem, któiy znalazł wyraz

zarowno w wsparć Jej wystawie, nader 
sumiennej reżyseryi jak i starannej, a 
na ogół b. dobrej obsadzie poszcze­
gólnych Dartyi.

Poi1 względem śpiewu zadowolnił 
wybredne nawet wymagania p. Maza­
nek (Coorąży) i p. B ngucki' (Podcza* 
sZyc), który przy tem wybił się na 
oierwssy plan stylową, przepysznie w 
najdrobnieioZycV sze2 egóiach obmyślaną 
grą aktorską. Miłą niespodzianką spra­
wił nam p. strowski w roli „Dzidzi “ : 
głos jego brzmiał czysto i silnie, a gra 
dostosowana dc stylu epoki nie pozo­
stawiała wieie do życzenia. R joz.Ii 
byśmy jednak sympatycznemu artyście 
powściągliwsze nieco stepowanie gry 
mimicznej. P• Stępniowski posiada miły, 
ciepły glos tenorowy, a przy większem 
obyciu się ze sceną i gra jego zna­
cznie śię wyrówna.

W  partyi tytulowei wystąpda pna 
Mechówna, śpiewaczka, obdarzona nie­
zwykle silnym głosem i władająca nim 
biegle, chociaż w wyższych tonach 
brzmi on cokolwiek za ostro, przez co 
traci i na wrodzonej dźwięczności.

Panna Lipska jako Bronia, była wy­
rażając się utartym terminem —- „mi-*

o
%

Pr 14*,

czas Twemu linii grwdcznej w tej ofcoK
ey Spiszą, a za popr Twadzbiiicut jej >  
nem, bardziej na uralnem, Za zmi/mą dr* 
tycŁczasowei granicy w tem miejscu, zł 
przyznaniem Polsce Jaworzyny, (eweu 
tualnie w ziualai 'za jakąś rekompensatę 
terytoryalmą dla O ech  w Łonem 
na tej granicy) przemawia cały szereg 
wzglęaów najpoważniejszej natury. Po­
mijamy argument etnograficzny, ja ło  w  
obecnym momende sporu granicznego, 
już niejako ,,przo7rw^/ńę1;ony“ , Pomija­
my nawet argumeni historyc-ny, naj 
większej zresztą wagi, albowiem przed 
rozbiorami granica Rzplitej obejmowała; 
ową grań Tatr —  i nieprzedawnione prawa 
polskie do tego iterytor um Zastrzegi bar 
dzo wyiaźnie i stanowczo jeBz-^ze prof. 
tsalzer, przy sennym  sporne sądowym o 
Moride Oko. Chcemy natomiast zwróclf 
uwagę n a . najbardziej zapewne przeau*- 
wiajace do fachowych rzecz oznawców 

. technicznej komisyi granicznej miedzy- 
koalicyjnej, względj natury geografie 
nej i gospodarczej.

Jaworzyn? oeejmuje doliny Białb. i 
Jaworowiego, wód,, j  lynących z Tatr na 
południe i wobec tego otwarte na pół­
noc, ku Polsce, a zupełnie me lostępne 
od południowej, 'Obecnie czeskLJ stro­
ny. Komunlkaeya Jaworzyny z Polską 
jest zarówne stosunkowo ła.wa, jak na
turalna, a z Czechami trudna i daleka__
albo okólna, przez obejście łańcucha 
Tatr, albo karkołomni i długa, przez po  
teżne wymienionej wyżej wierchy tej 
grani.

Ale na ten  nie koniec, ten fakt. poci* 
ga za sobą drugi: Jaworzyra (od nie­
dawna stosunkowo własność ks, Hohen- 
lohe, obejmująca liOOO morgów) zwią­
zana jest ekoopi oic-znie najściślej' ł ob­
szarem należących do Polski, zrzeel. 
gmin: Jurgowa, Czarnej Góry i Rzepiska. 
Obszar Jaworzyny, poza osadą tejże na­
zwy, zamieszkaną przeważnie przez ofi­
cjalistów ks. Kohemlohego, sprawującycu 
gospodarkę leśną w tych dOb. ach. stan* 
wiących głównie teren myśliwski, niema 
prawie mieszkańców. Poza Ltsamf bo­
wiem i mezami eszkaleińi pustkowiami 
górsiiiemi, obszar jej. stanowią : m ien  
kałe tylko w lecie hale i pastwiska, na- 
Ieżące właśnie do mieszkańców wymfe- 
rion; ch wyżej trzech polskich gmin. —  
Oni to, mieszkańcy tych trzech polskich 
wsi spiskich w ogólnej liczbie 2500 dusz­
na lato wyganiają swuje trzody (około 
1000 sztuk bydła rogatego i 2000 owiech 
stanowiące i główne źródio ich utrzymar 
liaa, na .paotwaska w Jaworzynie. To też 
tego roku na wiosnę, gdy władze Czesk ie 
zamknęły granicę ra Jaworzynę sniską, 
była to niesłychana ka^aetrofa gospodar­
cza dla mi' szkańców tych trzech błęd­
nych górskich gmin, w  klórycl rodzi się 
zaledwie trochę mizernego, owsa I równie 
mizernych ‘ziemniaków; uniemożliwiona 
im wygnanie bydła i  owiec r l  swoje

cm zjawiskiem scenicznemu właści­
wości jej głosu (miłego zresztb a«jz co­
kolwiek chwilami tłumionego) —  nie 
mogliśmy dokładnie ocenić, gdyż tre­
ma zanadto widocznie, a na szkodę 
kreacyi władała młodą artystką. Pani 
Osmecka ładnie odśpiewała pieśń w 11 
akcie.

Tańce baletowe, mające raczę* .cha­
rakter mimiczno-choreograhczny, podo­
bały się ogóln.o, trzeba jednak zwró­
cić uwagę reżyseryi ne. panie z corps 
de baletu, które ani w panowaniu ani 
w rytmicznej jedności — ■ nie st*mowiły 
dobrego żywego tła tłla solistów.

Orkiestra brzmiała bardzo dobrze 
i sprawnie się popisywała pod wyborną 
batutą dyr. Walewskiego.

Resonans sali poprawił się w pewnej 
mierze. Orkiestra przy ̂ nuuczonei kur­
tynie przesyła najsubtelniejsze dźwięki 
na :ałą widownię. Akustyka przy o« 
twartc sce./e okazała jednak — nie­
stety — niedomagania.

PubPczność] przy ‘ n .wała artyetóu i 
reż> seryę owacyjnie, artystki otrzym ałyr 
podarunki kwiatowe

K  KrumlcrwskL
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paatwisl a w ^czeskiej" Jaworzynie, Jur­
go waru “ musieli je wygna*4 na swoje 
biedie pola i spaść oziminy, aby im trzo­
dy nie wy*dyehały. Nie mogąc zaś do­
stać z lasów tejże Jaworzyny należnego 
im „erwitutowo drzewa na opał, porąbali 
i spalili chlewy, wierzby przydrożne itd. 
W  dałbym caągu: Jurgo wianie itd. nic 
mają przez zimę i wiosnę, stanowiącego 
drugie główne źródło ich dochodów za­
robku w labach Jaworzyńskich, a ks. 
iłohenlohe me ma dobrego, nawykłego i 
taniego robotnika, lecz musi go sprowa­
dzać z za dalekich gór.

Wobec tego wszystkiego: nie nęazie 
spokoju ni porządku, ani w Jurgowie 
itd., ani w Jaworzynce —  d«-póki ten fa­
talny konflikt nie zostame załatwiony. 
Niema zaś innego sposobu załatwienia te­
go konfliktu, jak przeważanie obszaru Ja 
worzyny Polsce, ewentualnie w <nmian 
aa inne terytoryum, znajdujące się w ta 
kiom samem położeniu goŁpudarczem i 
geOgraficznem wobec Polski i Czech, ja­
kiego na tej górskiej eramcy wyszukać 
nie trudno.

Kompleks sporu polsko-czeskiego wo- 
góle jest niezmiernie wielki, bardzo Zna­
czno, jest liczba jego oMektów, i to o 
wiele rwjększe mających zn; ozenie, niż 
objekt Jaiwwizyny Ale właśnie z tego 
powodu ta drobna stosunkowo część spo 
ru może i powinna być załatwiona, aby 
pozostawić ,,iwioJ"e pole" dla kwestyj z p - 
sadiniczyc-n. Aby nie szukać daleko przy­
kładu, można wskaza* na granicę pol- 
sko-ozeską na Orawie, która została

Coraz częściej ujawniają się fakta, 
świadczące, że w Polsce za sowieckie 
i niemieckie pieniądze rozwija się in­
tensywnie ag tacya bolszewicka. Nie­
dawno wykryto gniazdo bolszewickie 
w Łodzi, aresztowano również szereg 
agentów komunistycznych, a w Wrr- 
szawie wykrytej kilka żydowskich sza­
jek bolszewickich.

Ostatnio aresztowano w Warszawie 
znanego agitatora bolszewickiego Abla 
Kapotę. Kapota miał przy sobie plan 
Warszawv podzielony na rejony, po- 
przydzielane odpowiednim szpiegom. 
Prócz tego w mieszkaniu Kapoty zna­
leziono znaczną gotówkę. 3 legalne 
paszporty, wystawione na fałszywe na­
zwisko, ale z fotografią Kapoty oraz 
plany dyslokacyjne wojsk polskich ró­
wnież wielką ilość bibuły agitacyjnej.

Z roteryjiłów u Kapoty wynika, ze 
komunikacya szpiegowska pomiędzy 
Warszawą a Moskwą nie przedstawia 
żadnych trudności.

*
Z  LiDnoWokiego donoszą o strajku 

służby folwarcznej, który ob ął prawie

Z DNIA

Zawouoiti łu lu ria torzy.
Krakowski tygodnik brukowy „Wol­

ne Słowo" nie przestaje ujadać na lu­
dowców w oaroksyzmie wściekłości 
wypluje już brednie, którym najgłup­
szy czyteiiiik nie uwierzy. Stałym przed­
miotem jego ataków jest prezydent Wi­
tos, ale ponieważ atakami na jedni) o- 
sobę niepodobna zapełnić całego pi­
sma, napada na kogo tyiko może.

W  ostatnich numevacn tego tygod­
nika 'stał się przedmiotem ordynarnej 
napaści poseł dr Bardel, któremu ano­
nimowy artykuł czyni zarzuty, godne 
przysłowiowego końskiego śmiechu.

1 tak pisze ów tygodnik, że dr Bar- 
del wyrobił swej rodzinie zezwolenie 
na wyrąb puszczy Niepołomskiej. Gdy­
by autor artykułu miał czczyptt uczci­
wość., toby od któregobądź mieszkań­
ca powiatów, graniczących z puszczą 
Niepołomską, a tych codziennie w Kra­
kowi* jest wielu, dowiedział się, że

technicznie uregulowana w ten sposób,, 
ze i pod względem gospodarc/.o-komuui- 
kacyjnym ludność pogranicza została 
względnie zadowolona, i państwowo-są- 
siedzKiCJi ,,szpiiek“ me pozostało wiele. 
Ta sarna droga wskazana jest i tutaj.

Obecne maryenbadzkfe polsko-czedkie 
układy p. Benesza z p, Piltzem nie mo­
gły pominąć kwestyi Jaworzyny, tem 
bardziej, że schodzą się one wr czasie z 
terminem definitywnego ustalenia grani­
cy polsko-czeskiej na Spiszu: konferen- 
cye ambasadorów, którym przekazała 
sprawę Jaworzyny komisya delimSnacyj
Dtl.

Rząd cizeskl ma tu sposobno?! do wy­
kazania chociaż odrobiny dobrej woli i 
chęci wobec Polski, zwłaszcza, że wska­
zanie to nie przyniesie wielkiego uszczero 
ku terytoryaloego, czy materyaluego, 
Czy nawet geograficzno-ainbicyomalnego 
czeskiej republice. Wszak nawet po przy 
znaniu nałeżnem Jaworzyny Polsce, po­
łudniowy stok wymienionej grani Ta.tr 
wysokich pozostanie w rekach czeskich, 
tylko północny, zdawna polska, nam 
przypadnie. A z tatrzańskich szczytów 
wogóle w rękach czeskich wyłącznie po­
zostaną najwynioślejsze i najgłośniejsze 
wierchy: Garfuch, Łomnica, Kończysta, 
Krywań —  i jeziora: Popradzkie,
Szczyrbskie, Kiermarskie, nie licząc po­
mniejszych; my chcemy mieć przymaj- 
rtńuej widoki na te największe olbrzy­
my Tatr, które Czechom w całości pozo 
staną w ręku... Polsce zaś przypaść musi 
ta bezludna górska okolica Białej wody.

wszystkie folwarki w powiecie Straj­
kujący nie stawiają żadnych postula­
tów i tłómaczą się, że im tylko straj­
kować kazano. Jasoem więc jest czyja 
tutaj działa ręka. Należy zaznaczyć, że 
lipnowski zarząd służby folwarcznej na­
leży do „Rew. Kom." którego człon­
kowie zbiegli prawie wszyscy z armią 
bolszewicką. Na miejscu pozostał nie­
jaki Zaborowski. Strajk ten ze względu 
na czas siejby i orki może przynieść 
nieobl czalne szkody. W sobotę do Li­
pna zjechał przedstawiciel ministerstwa 
pracy.

*

W Szopienicach wykryto szajkę szpie­
gowska, której gniazdo znajdowało się 
tuż na granicy polskiej w zakładzie 
dentystycznym w Szopienicach. Głó­
wnych kierowników szajki aresztowano. 
Są n>mi: E.ich Sloborta i- Robert Py­
ka. Śledztwo wykazało, że zadaniem 
ich było wykradanie aktów byłych 
wojsk powstańczych, oraz że pozosta­
wali oni w kontakcie z niemieckiem 
biurem szj -'egowskiem w Katowicach.

wyrąb drzewa w tej puszczy prowadzi 
b ezp ośred n io  Zarząd dóbr państwo­
wych i że właśnie dr Bardel doprowa­
dził do unieważnienia wszystkich kon­
traktów drzewnych w puszczy Niepo- 
łomskiei z osobami prywatnemi.

Niebotycznie śmiesznym jest dalszy 
Z2 rzut, że dr Bardel wyciął i puścił na 
pasek za granicę 500-lelnie dęby. Ta­
kich dębów w puszczy Niepołomskiej 
crłkiem niema-, bo rząd austryacki na 
takie szanowanie drzewostanu w daw­
nej polsKief królewszczyźnie nigdy by 
nie pozwolił, a gdyby przypadkiem 
taki okaz :eden lub kilka się znalazło, 
nie znajdz.e się na świecie taki niepo­
czytalny przedsiębiorca, któryby zajmo­
wał się eksportem za granicę kilku, 
czy kilkudziesięciu metrów drzewa. 
Wszak to wie najbardziej ograniczony 
pismak, że eksport drzewa może być 
tylko masowy.

Niezwykle głupim jest dalszy zarzut, 
że syn dra Bardla kradnie siłę popę­
dową dla młyna prywatnego z rządo­
wego tartaku, poru szan ego  e lek

tryczirością . W powiecie bocheńskim, 
w którym leży puszcza Niepołomska, 
wie każde dziecko, że w tejże puszczy 
są dwa jednogatrowe tartaki, porusza­
ne lokomobilą, opalaną drzewem i tro 
cinami i że niema tam żadnego popę­
du elektrycznego prócz małej dynamo- 
maszynki, złączonej z lokomobilą da­
jącej trochę światła dla ubikacyi tar­
tacznych i dla olacu składowego. Cze­
go niema, tego i ukraść nie iroźna.

Obłędem trzeba też nazwać zarzut, 
że dr Bardel przeprowadził w Sejmie 
ustawę przeciw wywłaszczeni dóbr 
Habsburgów w Żywcu. Podobnej usta­
wy Sejm wcale nie uchwalił, a dr Bar­
del, jako sprawozdawca komisy! rolnej, 
przedłożył Sejmowi wniosek, aby rząd 
niezwłocznie , przystąpił do przymuso­
wego wykupu dóbr żywieckich ną pod­
stawie obowiązujących ustaw, o wyko­
naniu reformy rolnej i o organizacyi 
urzędów ziemskich. Sejm wniosek ten 
uchwalił, a rząd, w myśl wniosku dra 
Bardia, czyni przygotowania do parce- 
lacyi tychże dóbr.

Taką strawą kłamliwą i oszczerczą 
karmi co tydz:eń czytelników ów ob­
rzydliwie brudny brukowiec i chwali 
się, że ma dużo czytelników. To chyba 
tym czytelnikom na chwałę nie wy­
chodzi.

 N A D E S Ł A N E .
Adwokat dr Bross

pow rócił
Grodzka 10. Teł. 2309.

Sprzedam
<19wę R f z j w ?  do pisania
najlepszej raarbi, najnowszy model, z wi» 
docznem pismem z powodu wyjazdu o Hżl— 
liadziesiąl tysięcy MKp taniej jalt w skle­
pia. Pisemna -głoszenia' do Adm. „liohca" 
yad „Maszyna do pisania" najdalej do 
15. września h, r.

W P f  C  V  na Kursa Hsndlowe 
W ir  fip j fi k . "Zim owskiego 

w  K u k o w ie ,  S y n e k  L. 17. !I p. 
dla Pań i Panów tylko do 10 wrze­
śnia w godz. od 4 do 7. Nanka po­
południu lun wieczór z wolną sobota.
lUn, p ^ łeb SłflumFSMMBftaatHr  »  ~t an, _ ■

C h w i l a  b i e ż ą c a ,  
ite l-in d a rz y k : ' “ T l, Wtorek/.aciiaryasza

Wschód słońca. 6'22 ^
Zachód słońca: 7'35
Długość dnia. 13 16 W rzcsma

TEATR IBS. J. SŁO W A C K IE G O .
Wtorek: 5-Zemsta“.

T E A T k  „R A G A T E L A *.
Wtorek: ..Prawdziwa miłość".

TEATR M. O PE R A  I O PERETK A
Wtoręk: ,,Hrabina".

O PERETK A W  N O W O ŚC IACH .
Wtorek: Kapłanka ognia".

K A B A R E T W  „O D R O D ZE N IU "
(ul. S ław k ow sk a 3C\.

Gd 1 września zupełnie nowy program 
Występ pierwszorzędnych sił kabare­

towych.
Początek o godzinie 11‘Su.

Szkoły czeskie na Śląsku cieszyńskim 
mają za rcato liziccl

W tym roku otworzyli L-resi na Ślą­
sku cały szereg nowych szkół czeskich. 
Ponieważ jednak nie można, pomimo 
usilnej agitacyi, a bato -t terroru, zna- 
leść odpowiedniej^ liczby kandydatów 
do tych szkół, więc poirytowani tein 
Czesi usiłują wmówić, że to Polacy 
terroryzują rodziców, chcących posyłać 
dzieci do czeskich szkół. Skarga ta

wypowiadana przez „Moravsko blezsky 
Dennik", rozbraja poprostu naiwnością 
kłamstwa. 'trudno bowiem, aby ictoś, 
nawet najmniej poinformuWauy o sto­
sunkach, uwierzył, że pod rządem cze­
skim Polacy mogą wywiV-ać terror na 
Czechów, chcących pos/Iać dzieci do 
swoich szkół.

30 mionów na agitacyę 
w sprawie 6 . 3ir:ska.
Z Bytomia donoszą: Z ból bardzo 

poważnych otrzymano Wiadomości, że 
przemysłowcy niemieccy ofirrowalr 30 
milionów marek niemieckich na agita- 
cyę w sferach stojących ■ blisko Marty 
najwyższej, celem korzystnego wpły­
nięcia na decyzyę w spraw*, górno­
śląskiej, Rząd' niemiecki przyjął te pie­
niądze, nie wiadouio jednak, czy i w 
jaki sposób zostrły ."użytkowane.

!!e kosztuje okupaoya G, Śląska
Koszty utrzymania międzysojuszni­

czej armii na Górnym Śląsku wynoszą 
według pism niemieckich do dnia 1 
sierpnia b. r. 9 i pół miliardów matek 
niemieckich.

. Marszalek Foch -w Polsce.
Z Paryża donoszą, źp zapowiedziany 

przyjazd marszałka Focha i jego szefa 
sztabu do Warszawy nastąpi w pierw­
szych dniach września. W czasie tym 
odbędzie marsza*ek Foch przegląd 
armii polskiej i twierdz, oraz WJŹmie 
udział w ćwiczeniach wojskowych. Mar­
szałek Foch zabawi w Polsce 14 dni. 
Następnie wyjeżdża Foch do Ameryki.

Generał Diipont w Okowie,
Francuski generał dywizy: Dupont, 

przewodniczący międzysojuszniczej ko- 
misyi dla wytyczania grar. cy polsko- 
niemieckiej i granicy na Go.. Śląsku, 
przybywa do Krakowa we wtorek dnia 
6 b. m. Generał DuponL, znany i wy- 
próoowany przyjaciel Polski z czasów 
jeszcze przedwojennych, jako pocho­
dzący z Nancy, gdzie wspomnienia pol­
skie żywo oddziaływały na jego uczu­
cia, zainteresował się szCzegóiaie za­
bytkami Krakowa i przybywa tutaj na 
dwa dni dla zwiedzenia miasta. We 
środę wieczór generał bidzie w teatrze 
miejskim na przedstawieniu, na zapro­
szenie prezydyum miasta. L Krakowa 
uda się generał do Zakopanego dla 
zwiedzenia polskiej S .wajcaryi. Gene­
rałowi towarzyszy małżonka i córka, 
oraz czionek komisyi granicznej major 
Stanisław Psarski.

General Dupont podczas wojny 'peł­
nił obowiązki szefa U. oddziału mini­
sterstwa wojny w Paryżu, a j ized wojną' 
był przydzielony do francuskiej amba­
sady tr Berbzie.

Wycieczka dzieuii&arcy 
sK andyrawsK ich do PoisKL
Jak się dowiadujemy dziennikarze 

skandynawscy urządzają wycieczkę do 
Polski.

Goście z Skandynawii przybędą do 
Gdańska 13 b. m. skąd ud&azą się we­
dług z góry opracowanego planu w 
podróż po Polsce.

Z końcem września spodziewany jest 
również przyjazd dziennikarzy rngiel- 
skich, amerykańskich i rumuńskich. 
Wskazuje to, że prasa zagraniczna za­
czyna się istotnie żywe interesować 
Polską i pragnie ooir formować się o 
naszych stosunkach z pierwszej ręki.

0 zdrowie najmłodszej dziatwy.
Wzgląd na zdrowie naszej dziatwy 

zdawałoby się, winien decydować w re­
gulowaniu czasu nauki szkolnej. Tym­
czasem tak nie jest. Dowodem tego 
.przepis o rozpoczynan:u nauk., szkolnej 
już o godz. 8. Godzina ta jest stanow- 

. czo za wczesaą, szczególnie, jeśii idzie

Aresztowanie szpiega w Warszawie. — Sami nie wiedzą, dlaczego 
sTrajKują. — WyKrycie szajtti szpiegów niemieckich na G. Sląshu.

Wtorek

« -
Września
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0 najmłodszą dziatwę. Dzieci w wieku 
od 6-—10 lat powinny rano stanowczo 
spać dłużej, couajrnniej do gndr. 8 mej, 
gdy tymczasem, by być na 8 mą w 
szkole, muszą wstawać już o 7 mej i 
wcześniej nieraz, gdy mają dalszą dro­
gę odbyć do szkoły.

Wczesne budzenie dzieci ze snu jest 
jedną z przyczyn późniejszej anemii, 
ogólnego znużenia, braku żywości i 
inicyatywy. Jaką szkodą dla zdrowia 
najmłodszych jest zbyt wczesne zrywa­
nie ich z łóżka, zrozumie to tylko ten, 
kto będąc na miejscu rodziców wbrew 
własnemu najlepszemu przekonauiu mu- J  
si gwałt zadawać zdrowiu własnego 
dziecka. Do tego względu dołącza się
1 ta okoliczność, że bardzo często, zwa­
żywszy, że sklepy otwiera się dopiero 
o godz; 8-mej, trudno przygotować na 
czas śniadanie, tak, że nieraz dziecko
0 czystej herbatce musi iść do szkoły.

Mamy j nadzieję, źe władze szkolne
zechcą powyższą sprawę wziąć pod 
uwagę i w interesie zarówno młodzieży 
jak samej nauki, która winna odbywać 
się w warunkach odpowiednich dla 
zdrowia uczniów, spowodują przesu­
nięcie początku lekcyi z godz. 8-mej 
na 9-tą.

Kongres El PU ,
Wczoraj, w drugi dzień obrad kon­

gresu Narodowej Partyi Robotnicze! 
pracowały komisye: mandatowa, pod 
przew. posła dra Fichny, programowa 
pod przew. id ż .  PepłowsKiego, sfatu­
towa pod przew. posła Chądzyńskie­
go i wnioskowa pod przew. dra Kli- 
mecKiego.

Komisy® programowa przyjęła przed* 
łożony jej projekt programu wszyst- 
kiemi głosami wobec trzech członków, 
wstrzymujących się od głosowania. 
Imieniem jej składał sorawozdpp'e na 
plenum delegat prof. Kulczycki z o- 
gólnej części programu i red. Fopiel 
z części szczegółowej.

Na kongresie powstała dyskusya nad 
tern, czy projekt programu ma być 
przyjęty bez rozpraw, czy też ma się 
jeszcze co do niego wypowiedzieć ple* 
num kongresu. Rozprawy nad tym za­
gadnieniem przybierały chwilowo burz­
liwy charakter. Górnoślązacy, Poznań- 
czycy, przedstawiciele wychodźtwa, 
część Małopolan i część Królewiaków 
sprzeciwiały się rozprawom nad pro­
jektem programu. Natomiast część 
Kongresówki, zwłaszcza okręg łódzki
1 zagłębie, oraz część Małopolski do­
magała się rozpraw. Kongres postano­
wił wkońcu, by każda dzielnica wy­
słała jednego mówcę generalnego, któ­
ryby omówił na plenum sprawę pro­
jektu.

Imieniem Małopolski przemawiał dr. 
KlimecKi, który radził, by się nie 
spieszyć z uchwaleniem programu. 
Imieniem Pomorza delegat Antczafr 
oświadczył się za projektem programu, 
podobne stanowisko zajał też przedsta­
wiciel Gdańska. Poseł Waszkiewicz 
żądał natomiast imieniem części Kon­
gresówki zmian w programie idących 
w  Kierunku radykalizmu społe­
cznego i politycznego. Przedstawi­
ciel G. Śląska BoguszczaK domagał 
się uchwalenia programu bez zmian. 
Rrof. Grudniewicz. proponował imie­
niem Poznańskiego, by program mie­
ścił w sobie ściślejsze określenie sto­
sunku, robotników do ziemi. Po 
przemówieniach, program został przy­
jęty przeważającą większością. Kon­
gres przyjął również projekt statutu 
organizacyjnego.
!'■ W dniu dzisiejszym obradować bę­
dzie komisya-matka, która ustali kan­
dydatów na członków Rady naczelnej 
stronnictwa, a komisya wnioskowa 
przedstawi szereg wniosków natury 
politycznej, gospodarczej i spoicczuej. 
w południe obrady kongresu zostaną 
KunkrJe a popołudniu część jego 
członków uda się do kopalń wielickich.

J

Klub optymistów w Krakowie.
(t) Kraków coraz to więcej poczyna 

nabierać cech wielkomiejskich tak pocj 
względem wewnętrznym, jak i zewnę­
trznym, ale tylko w znaczeniu — uje- 
mnem.

Jak nas informują, w ostatnich cza­
sach powstał w Krakowie klub opiu­
mistów, który znalazł wielu zwolenni­
ków. Klub ten mieści się dla zmylenia 
czujności władz w jednej z will za Par­
kiem Krakowskim. W  willi, urządzonej 
z komfortem na wzór londyńskich pa­
larni opium — zbiera się co  noc to-

Wakacyjne kursv uniwersyteckie.
(t) W  czarownej Krainie Tatrzańskiej 

odbywają się od szeregu lat w czasie fe- 
ryj wakacyjnych Kursy Uniwersyteckie, 
organizowane staraniem Związku Pol­
skiego Naucz. Szkół Powszechnych. —  
Tego roku odbył się tam w sierpniu 
czwarty 'z rzędu 4-tygadniowy Kurs, 
który zgromadził przeszło 120 nauczy­
cieli ze wszystkich ziem Rzećzypospoli 
tej. Przybyło nauczycielstwu z Małopol 
ski i Wielkopolski, z ziemi grodzieńskiej, 
'z Wołynia i Górnego Śląska, ażeby po 
głębić swoją wiedzę dla dobra szkoły poi 
r-iej. Wykłady 'Odbywały się w pięknej 
sali Sokoła zakopiańskiego i obejmowały 
dwa działy: filozowiczno-pedagogiczny i 
krajoznawczy. W związku z wykładami 
'organizuwatio wycieczki naukowe, pod 
kierunkiem profesorów. v

Na pierwszy plan wykładów wysunął 
się cykl tatrzański, mający na coiu 
wszechstronne poznanie tego najpiękniej 
szego 'zakątku ziemi polskiej. Na prele­
gentów zaprosił Zarządu Wakacyjny 
Kursów Uniwersyteckich wybitnych spe- 
cyalistów.

O powstaniu i geologii Tatr mówił 
prof. dr Walery Goetel, o kraj obrazie 
tatrzańskim prof. dr Jerzy Smoleński,
florze i faunie tatrzańskiej poświęcone 
były wykłady dra Konst, Steck‘ego i 
dra Tadeusza Wolskiego. Prof. Kazim. 
Nitsch wygłosił wykłady o gwarach ze 
szozególnem uwzględnieniem gwary pod­
halańskiej, a prof. W ł. Skoczylas z War­
szawy zapoznał uczestników ze sztuką 
ludową w Polsce, w szczególności na 
Podhalu. Uzupełnieni o tych wykładów 
stanowiły wycieczki w góry: geologicz­
na, pod kierunkiem prof. Goetla.

Oprócz cyklu tatrzańskiego odbyły się 
wykłady z  zakresu nauk uedagogicz- 
nych.

Równolegle z wykładami zorganizo­
wany był Kurs „Szkoły pracy“ — rysun 
ki i modelowanie.

Wakacyjne Kursy Uniwersyteckie w 
Zakopanem są dziś instytucją, cieszącą 
się życzliween poparciem społeczeństwa 
i władz szkolnych. Ministerstwo Oświaty 
udziela subwencyj na cele Kursów, tu 
tejsze czynniki ułatwiają pobyt nauczy­
cielstwu. Wszyscy uczestnicy zwolnieni 
byli od taksy klimatycznej. Umieszczenie 
wspólne 'zawieźli w burie szkoły przemy­
słu drzewnego i w szkole ppwszeehnej.

Dnia 27 sierpnia po skończonych wy­
kładach nastąpiło zamknięcie IV-go Wa 
kacyjnego Kursu Uniwersyteckiego.

Otwarcie sezonu teatru J. Słowackie
go. Dzisiaj nastąpi 'Otwarcie teatru po 
przeszło dwumiesięcznej przerwie arcy­
dziełem Predrowskiem ,,Zemsta“ . Przed­
stawienie uświetnione będzie udziałem 
znakomitego gościa p. Jerzego Leszc-zyń 
skaego, który odtworzy swoją kapitalną 
rolę (Papkina). Dalsza obsada jest na­
stępująca; (Ozeiśnik) p. Guttnor, (Rejent) 
Sosnowski, (Podstolina) Bodmarfceiwska, 
(Klara) Modzelewska, (Wacław) Niewia 
rowucz, (Dyndalflki) Suymboreld, (Śml- 
galski) Senowski (murarze) pp.: Miar- 
czyński, Modrzewski i (Perełka) Kustow 
ski. Komedy a Fredry otrzymała nową 
wystawę. Powtórzenia: we wtorek i
czwartok, również z udziałem p. Le­
szczyńskiego. W  dalszych przedstawie­
niach „Zemsty11 Papkina grać będzie 
Nfctfo fiotJJBlMUky; dla •oemg krakowskiej

w&rzystwo z wyższych sfer krakowskich. 
Uczęszczają tam prócz zastępów świe­
żo zbogaconych parweniuszy, także 
znane osobistości krakowskie. Klub 
posiada specyalnie zorganizowaną słu­
żbę, która wewnątrz znajdujących się 
ostrzega o  każdem niebezpieczeństwie.

Wstęp do  palarni uzyskać można za 
bardzo wysoką opłatą.

Nie wątpimy, źe policy a krakowska 
zaopiekuje się bliżej ową willą, a prze­
de wszystkiem mieszczącym się w niej 
klubem.

p. Tomasz Działasz. P. Leszczyński grać 
będzie ponadto w drugiem arcydziele 
Frediowkietm w „ślubach panieńskich.11 
swą m ©zapomnianą kreaicyę „Gucia.

Miejski Teatr: Opera i operetka. W 
dzisiejszem przedstawieniu „Hrabiny11 
wystąpią znów znakomici artyści war­
szawscy p. Mechówna i p. Bogucki, któ­
rzy występami swymi Zaskarbili sobie 
gorące względy melomanów krakow­
skich. Partyę Broni śpiewać będzie po­
wtórnie p. Tola Manikiewicz. Wczorajszy1 
występ tej młodziutkiej śpiewaczki był 
reweiacyą wybitnego talentu. Jutro Śli­
czna opera Humperdincka; ,.Jaś i Mał­
gosia11 w świetnej obsadzie i nadzwyczaj 
barwnej sceneryi z  współudziałem p. Bo­
guckiego w kapitalnej roli miotłarza.

Ż Teatru „Bagatela". Komunikują 
nam: W e środę 7 b. m. premiera trzyak­
towej komedyi H. Żblerzchowskdogo 
„Małżeństwo Loli11, wystawionej niedaw­
no na lwowskiej scenie. Zaprezentują się 
w niej przeważnie nowoangażowane sit 
ły. Reżyseryę prowadzi p. Wysocki.

„Taniec szczęścia" będzie najbliższą 
premierą teatru „Nowości11 z muzyką 
Roberta Stolza, pełną rytmu, uwzględnia 
jącą współczesne prądy i zawierającą 
dużo melodyi Two stepów, Fox trotów, 
oraz prześliczne walce. Czaruj ca muzy­
ka Stolza będzie prawdziwą niespodiian 
ką dla muzykalnej publiczności Krako­
wa.

W niedzielę pop. i wiecz. „Kapłanka 
ognia11, przepiękna operetka Walenttauo. 
wa.

Posiedzenie komfsyi administracyjnej
odbyło się pod przew. wiceprezydenta 
m. Sarego. Omawiano sprawy rzeźni i 
fabryki lodu. Następnie odbyło się po­
siedzenie powyższej Komfeyi, łącznie z 
koradyą aprowizacyjną dla sprawy usta­
lenia taryfy opłat spożywczych rniejsk. 
na podstawie uchwały Rady miasta z 21 
lipca b. r.

(t Podejrzany tytoń. Aresztowano 
Chaima Finida, lat 26 z Duńskiej Woli 
w pow. sieradzkim, za posiadanie 337 pa­
czek tytoniu, co do pochodzenia których 
tłumaczył się niejasno.

(t) Kradzież peniędzy. Gnegdaj skra­
dziono Hermanowi Wassertahlawi, zam. 
przy ulicy Lwowskiej 1. w tramwaju Nr
1 z kieszeni marynarki 2600 marek, ora* 
dokumenta. <

(t) „Dostarczył" mu prowiantów. Jó­
zef Gunia doniósł do but. policyl, żo Ry­
szard GsmaJakl, Zam. w hotelu „Narodo­
wym11 wyłudził od niego 8020 marek na 
dostarczanie mu mąki, smalcu l cukru. 
Artykułów tych jednakie dotąd nie d >  
starczył.

(t) ż  zemsty. Wincenty Włosik, ku­
charz w hotelu „Londyńskim11, doniósł, 
że onegdaj skradzieno mu zarzntkę war­
tości 10-000 marek. Podejrzani o tę kras 
dzież są dwaj kelnerzy, wydaleni przeiz 
zarząd ze służby w tym hotelu.

(t) Bezpańska waliza. Alfons Barach 
'złożył w tort. policyi walizkę z rozmaity­
mi drołdazgami, którą znalazł w doróżee 
przy wsiadaniu na placu "przed dworcom 
kolejowym- Walizka ta jest do odebra­
nia w biurach „pod Telegrafem11.

(t) Włamanie. Marceli Stefanik, intro­
ligator przy ulicy Rajskiej 1. 10 doniósł 
do tutejszej policyi, że nocy ouegdajazej 
niotónani sprawcy włamali się do jego 
pracowni i skradli mu bielizny i garde­
roby wartości 65.00o marek.

(t) Kiswookowko, RoJiąjn* krak, are-

ratowala Wolfa PioHiolza, h i  27, rods® 
ze Stijja  za kradzieże kieszonkowe u® 
tutejszym dworcu itoiejowym

(t) „Mili pasażerowi©". Wczoraj are" 
sztowano Leona Regtaia, fryzjera lat 18> 
pochodzącego z Nowego Jorku, oraz 'Jó­
zefa Seguła, It 17, ze Lwowa, szewca, ®  
iwiłowaną kradzież walizy w pociągu O® 
linii Podgórze—Płaszów, na szkodę EuJ 
geniusza; Banacha ze Stanisławowa.

(t) Pożar. Wczoraj o godzinie 6 rano 
zawezwano straż pjżamą ido kamienicy 
pod 1. 5 przy ulicy Szczepańskiej, gdzie 
w re&tayracyi Feilguta zapaliła ®ę lada' 
sklepowa. Fodar powstał od kuchenki 
gazowej, którą pozostawiono palącą się 
przez całą noc. Skutkiem rozgrzania się 
staitywa poczęła się lada tlić. Strat po- ■ 
żanna stłumiła ogień. Szkoda iWjBsrf 
10-000 marek.

Sm’erć na posterunku.
(t) Wczoraj odbyt się pogrzeb po­

sterunkowego policyi śp. Marcelego 
Płonki, który zginął z ręki bandyty 
Jabłońskiego w powiecie będzińskim.

Sp. Płonka, wracając po służbie do 
domu bez broni, spotkał znunego i nie- 
bezpieczuego bandytę Jabłońskiego 
i rzucił się na niego, chcąc go nbez- 
władnić. Wówczas Jabłoński dobył re­
wolweru i strzelił do Płonki. Kula 
przeszyła płuco i stos pacierzowy. Mimo 
operacyi nie udało się rannego utrzy­
mać przy życiu.

Nad grobem przemówił krótko ko­
mendant policyi dr. Szczepański.

Niepodobna przy tej sposobności 
pominąć, że wdowa po śp. Płonce po­
została bez zaopatrzenia, ustawa no­
wiem emerytalna obowiązuje dopiero 
od 1 października, a policy« państwo­
wa niema dotychczas żadnych przepi­
sów w tej mierze, tak, że rodzina w 
razie śmie.c: polieyanta jest zdaną na 
łaskę i niełaskę losu, oraz na skhrilri 
kolegów.

ZE SPORTU.

CracoYia — Polonia, 3 :0  (1 : 0).
Warszawska Polonia, skupiająca w 

sobie prawie wyłącznie inteligencyę, 
gra elegancko i spokojnie, a przytem 
w miarę wyszkolenia, — niestety je­
szcze słabego — poprawnie.

W niedzielnych zawodach, które ra­
czej nazwaćby można trainingiem na 
jedną bramkę, wykazała Polonia wszyst­
kie swe dodatnie cechy. Mimo przytła­
czającej przewagi Cracovii broniła się 
dzielnie. Ze nie sprostała technicznie 
lepszej i lepiej zgranej Cracovii 1 nie 
wytrzymała tempa — brać jej za złe 
nie można, piłka nożna w byłej Kon­
gresówce znajduje się dopiero w sta* 
dyum rozwoju.

Z poszczególnych graczy Polonii je­
dynie bramkarz, Lotb 11, przerastał 
wszystkich, o klasę. Zwinność jego f 
pewność z jaką wychodził z najzawil­
szych sytuacyi jest zadziwiająca.

U Cracovii minęło już zdaje się 
przejściowe przesilenie, grała bowiem 
doskonale. Mały stosunkowo wynik 
przypisać trzeba nieobecności Kotapki 
wskutek czego napad pozbawiony był 
prawego łącznika. Zato Kogut i Kału­
ża gruli wprost koncertowo^

Pierwszą bramkę zdobył Gintel l  
rzutu karnego, dwie następne Kałuża.

Ogromną przewagę Cracovii uwy­
datnia najlepiej stosunek rzutów naro­
żnych 9:01

Sędzia p. Bilor ze Lwowa bardzo 
dobry i uważny. •

Zawody Ciracovii z Polonią były za­
razem dwusetnemi zawodami- w I dru­
żynie p. Synowca, długoletniego jej 
kapitana. Czem jest p. Synowiec dla 
Craeovit, zbyteczne pisać, gdyż na­
zwisko jego jest znane nietylko u nas 
lecz i zagranicą — w świcie sporto­
wym.

Dwusetny match to jubileusz rzadki. 
Ludny do osiągnięci a, • woróla jpionri
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S 2 y  W  Polsce. Wydział i  1 drużyna 
K. S. „Polonia** uznając zasługi p. Sy­
nowca dla sportu polskiego, ofiarowa­
ła mu w upominku p i ę k n y  dyplom i 
odznakę swego klnbu, natomiast wie­
cznie drzemiący wydział K C. „Craco- 
vii“  nie poczuł się do obowiązku na­
wet złożenia życzeń jubilatowi. S. P.

Lwowski K. S. „Lechia" (drugo- 
klasowy) odbył kilka zawodów w

Czerniowcach
eies
dnia 19, 8.

„ 21. 8. 
23. 8.

w Kumunii a mianowi-

. . Lechia Jaha 5 : 1 

. . „ Polonia 0 : 1

. . . Lechia-Orogos- 
Woda 3 : 1 

„  25. 8. Lechia-Jaha i Makkabi
(kombin.). Po kilku minutach gry 
kombinowana drużyna rumuńska zeszła 
z boiska.

U t t i a c  e h o n o m k i n y .  
Przed zwyżką marki polskiej.

Wiedeńskie giełdowe oisnao „Borse" 
donosi, że w w najbliższym czasie 
należy się spodziewać znacznej 
zwyżki marki polskiej. Pomyślnym 
dla marki polskiej jest fakt, że jest 
ona znowu na giełdzie gdańskiej noto­
waną. Na zwyżkę marki polskiej ma 
wpłynąć ta okoliczność, że graniczny

Eo l s k o - n k r a i ń s k i  handel wywołuje wiel- 
ie zapotrzebowanie waluty polskiej.

Z  naszego rynku giełdowego.
Stadyum stagnacyi na rynku papie­

rów dywidendowych przybrało chara­
kter trwały. Niebywały wprost spadek 
kursu marki polskiej w stosunku do 
walut obcych nie oddziałał znpełnie 
ożywczo. Ta sama atmosfera apaty­
czna panuje nadal, a różnice kursowe

tak są znikome, iż w obecnych wa­
runkach nawet stracić na akcyach nie 
można. Zdawać się może, że na po­
szczególne papiery wyznaczono kursa 
szacunkowe, od których odstąpić nikt 
się nie waży.

W czasach, kiedy wszystkie artyku­
ły codziennego zapotrzebowania do­
chodzą do zawrotnych cen. kiedy ró­
żnice w cenie dochodzą w ciągu je­
dnego miesiąca do 100 procent, akcye 
jedyne pozostają bez zmiany. Jestto 
objaw niewątpliwie anormalny, boć 
przecie niema powodu, by udziały w 
przedsiębioistwach produkujących, o 
dużych zyskach, nie miały być oce­
niane według wartości i dochodowo­
ści.

Jako przyczyny tego stanu wyiuie’ 
nid się powszechnie brak zaufenia, 
brak szans zwyżki i wreszcie brak go­
tówki.

Jeżeli chodzi o zaufanie do akcyi, 
to jest !0 czynnik bez kwestyi bar­
dzo ważny, o ile zainteresowanie nimi 
ma objąć szerokie koła publiczności. 
Niewątpliwie wypadki z początku ro­
ku bieżącego, jak również praktyki 
niektórych instytucyi emitujących, o- . 
słabily to zaufanie. W  żadnym jednak 
wypadku nie można mówić o tym 
czynniku jako jedynym, który spowo­
dował zastój. Nietylko na giełdzie kra­
kowskiej, gdzie była pół- roku temu 
zniżka kursu akcyj, lecz na innych 
giełdach krajowych sytuacya ! co do 
akcyj jest wierną kopią stosunków 
krakowskich. Zwyżka walut pozostała 
i tam bez echa, każąc temsamem przy­
puszczać, że brak zaufania jest tylko 
może Jedną ze słabszych przyczyn 
brąku zainteresowania.

Daleko trafniej jest przvjąć brak;, 
gotówka i małą nadzieję jakiegoś żyw­
szego ruchu za przyczynę obecnej sła- 
gnacyi. Gotówka zaś wolna, która jest, 
bądź odpłynęła, niestety, do spekulacyi 
walutami obcemi, tak dzisiaj — znowu 
niestety — zyskownej, bądź też finan­
suje prywatne inieyatywy.

W  tern oświetleniu sytuacya dzisiej­
sza zdaje się być zupełnie zrozumiałą. 
Ale jeżeli chodzi o w artość akcyi, 
to nie można jej mierzyć miarą kursów 
giełdowych.

Kursa dzisiejsze to nie wskaźniki 
rzeczywistej wartości akcyi; jest to wy­
padkowa stadyum, które przy maksi­
mum podaży cieszy się ogromnie sła­

bym popytem. Są to więc Łcurśa vy 
wielu wypadkach przym u sow e, wy­
nikłe ze zlecer realizowania za wszelką 
cenę, ą nie kurs* odpowiadające isto­
to ci wartości akcyi tych towarzystw.

T o  te ż  d oty ch cza sow y  stan 
nie m eża p o trw a ć  d łu go . Kilka* 
krotne haussy w ciągu tego roku wy­
mownym są tego dowodem. Niach się 
tylko w jednym dniu zaznaczy silniej­
sza poprawa, to już wypływają szeregi 
chętnych do kupna, którzy się anjjay 
żują w akcyach, skoio się zaznaczy na-' 
dzieją jakiegoś ożywienia w tym dziale.

A  niech się jeszcze wyraźniej żary* 
sują projekty rządu w sprawie reformy 
naszej waluty, to z pewnością przypły­
nie fala uciekinierów, którzy rzucą się 
na akcye i spowodują wreszcie wyró­
wnanie kursów, tak dalekich obecnie 
od rzeczywistej wartości akcyi.

it K&sch j S e ł d c w y .
Wczoraj giełda krakowska była zanb

knięta.

Warszawa, Waluty: Dolary Stanów.
Zjedm. gotówka trans. 3255—3225, 1 

Wiedeń. (Tełef. J.) Marld niemieckie 
13 35 do 13‘50, leje 13*45 do 13‘80, liry 
52‘50 do 53‘25, dolary 1160 do 1222, fun-1 
ty 4500, czeskie 4T0 do 14*55, węgierskie
2‘96 do 3‘  marika polska 30.

Zieleniewski 8700. Fanto 36oOo. Kar­
paty 25450- Galicya 64000. Sch,odnica 
22500. *

Żurych. Marka polska 20-
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CENY OGŁOSZEŃUMIESZCZONE SĄ W  NAGŁÓWKU.

> DROBNE OGŁOSZENIA
W O L N E  P O S A D Y  |

1YREKCJA Sejmikowego 
J froed. ginnazjum w Kol­

nie Ziemia Łomżyńska o- 
głasza konkurs na posady 
polonisty, historyka, mate­
matyka i przyrodnika. Ró­
wnie ehętDis widziane bę­
dą siły żeńskie. Warunek 
ukończony fakultet filozof. 
Fłace według cennika no- 
misji 6-ciu, dużo wyższe 
od rządowych. Pomieszka­
nie zapewnione. Miejsco­
wość bardzo tania. 5 25

lOSZUKUJE się panny 
piszącej biegle na ma­

szynie w godzinach popo­
łudniowych. Zgłoszenia pod 
„pannę biurową* do Goń­
ca krak.  5133

ZDOLNEJ krawczym po­
szukuje się za dobrem

wynagrodzeniem na 2 ty­
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawczynia“ do 
Admin. Gońca krak. 5207

P

| POSAD POSZUKUJĄ
MERYTOWANY oficer 
wyższej rangi z wielole­

tnią praktyką w służbie
E

wie i w piżmie, jako jeż po­
siadający pewną znajomość 
języka angielskiego i wło­
skiego, poszukuje posady 
od listopada począwszy ja­
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko­
respondent". 602

PANNA x kilkuletnią pra­
ktyką biurową, pisząca 

b. biegle na maszynie, po­
szukuje posady zaraz. Zgło­
szenia do Administ. Gońca 
pod „Zajęcie** 5191

| S P R Z E D A Ż
gASY kontrolne maszyny
•V do pisania do sprzedania 
Specjalny warsztat do na­
praw, J. Hecker, Kraków, 
uL Marka 25. 6109

TANIO sprzedam dużą ba­
ranicę, wierzch popielate 

snkne, w dobrym stanie. 
Krupnicza 14 111 p. 6262

OKAZYJNIE do sprzeda' 
nia garnitur mebli. Sza" 

ty , lustro, stoły, łóżka i wie* 
Ie innych rzeczy. Ul. Kra' 
kusa nr 25 I p. na lewo.

SPRZED AM  2f morgów  
gruntu I klasy w powie- 

cin wielickim kolo Gdowa. 
Cena 4100 dolarów. Wiado­
mość Sąd Dobczyce 5199

Fo l w a r k  210 morgów
z parowym młynem ca­

łym inwentarzem żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola­
rów do sprzedania. Kleeze- 
wski. Lwów Chodkiewicza 
Nr. 7. 5 7

SALONIK, kanapa, fotele 
tanio sprzeda. Ulicu Rę­

kawka 9, p. lewo. 5183

SPRZEDAM obok kolejki 
państwowej SCO morgów 

lasu sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.00J Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Głębski.

6036

PRASĘ do słomy orygin. 
„Klinger" prawie nową 

Mkp. 428.000 sprzeda PION
Lwów-Zamarstynów, Lwo­
wska 48. 4996

flLA urządzenia szklanuej 
U huty sprzedam obok ko­
lejki 'państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza­
ne z lasem sosnowym. Ce­
na 10.000 Mk. mórg. Zwra­
cać się Kowel Turydyka 6,
Gębski. 5029'

0O^ SPRZEDANIA garni- 
tór salonowy, mahonio­

wy, zupełnie nowy, łóżko 
mosiężne, 2 szafy dębowe. 
Zgłoszenia listowne cio Ad­
ministracji Gońca pod „Ta­
nia sprzedaż*'.

5C84

IATERJAŁU dla odbndo-
desek, krąglaków.M .

budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmia 
etowęj dostawy wprost od 
producentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf1* do Biura ogło 
szeń S. Sokołowskiego i Ski 
Lwów Jagiellońska 7. 5115

MAJĄTEK 1000 mórg zie- 
mi pszennej i żytnei, 

7 km od garn, miasta, 40 
mórg łąki, 21 koni, 11 wo­
łów, 50 świń, 20 stadników 
na tucz,. 10 cieląt rocznych 
20 krów dojnych, ziemia 
drenowana, parowa mło­
ckarnie, zabudowanie pod 
cegłą forteczną l l  pokoi, 
S mórg parku T. ki 2 kom 
pletne zabudowania gospo­
darstw, 1 na 100 mórg. 2 na 
80 mórg, wodociągi 800 ctr 
węgla, 40 mtr drzewa wa­
ga" bydlęca, sklep ped sto­
dołą, 30 tys. torfn, 14 stog 
żyta i t. (J. 7 km od garn. 
miasta w Poznańskim. Ce­
na 45 milionów Mkp Zgło­
szenia pyzyjmuje: Biuro 
Handlowe, Gniezno ul. Le­
cha 12 tel. 238. 5198

Ma j ą t e k  400 mórg tyi"
ko pszennej ziemi w tern 

70 mórg łąk: z torfem. 75 
tys. ctr. got. to, fo na sprze­
daż wartości 10 mil. Mkp. 
Lokomobila 20 ironna, 2pra 
sy do torfu 10 ki, koni, 45 
sztuk bydła, f.O świń, na­
rzędzia rolnicze komp!., pa 
łac o 11 pokojach, wodo­
ciągi, światło elektryczne, 
4 km od garn. miasta, 12 
mórg parku i sadu, w par­
ku 5 staw z rybami, park 
okrążony 2 m wysokiom 
mnrem (ranit) zabudowania 
pod cegłą, waga do wozów 
własna siacy a ząładowauia 
od niemca w Poznańskim 
tviko ref1, równający się 
£0 tys. dolarów- Zgłosze­
nia prz.yjmuje Biuro Han­
dlowe Gniezno ul, Lecha 12 
Telefon 218. 519/

OPRZEDAM kufer w do­
ił brym stanie, bardzo du­
ży nadający się dla intro­
ligatora do wożenia nakła­
du za 2.0 0 Mkp. Wiado­
mość Ludwinów Turecka 1 

 ̂6019

OPRZEDAM kebinę do e- 
”  lektryzowaaia dla uży­
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10X15 ro­
wer „Puch“ i maghei 6 cy­
lindrowy ul, św. Jana 16, 
II. n. 3 drzwi. 50G7

TANIO do sprzedania. Ro­
wer „Puch“, magnet 6- 

cyllndrowy, auaiut Erno- 
mann 10xio. Gabina do e. 
łektryzowariia dla użytku 
lekarskiego, ul. św. Jana 
L. 16 II p. 5023

yA JĄ T E K  1600 morg, zie- 
ID mi buraczanej, 30 cię­
żkich koni, 80 rasowego 
bydła, 300 owiec, 100 świń, 
15 wołów, ISO mórg lasu, 
50-60 letniego 125 mórg je­
ziora eużo ryb, 55 mórg 0 - 
groeu owocowego I. klasy 
i park, dwór 24 pokoi 
teeznie budowane 2 km od 
stacji, 20 mórg cegieł ni 
cały majątek I klasy tvlko’ 
refl. równający się 3 miljo- 
ny marek niemieckich.
Zgł. przyjmuje Biuro Han­
dlowe, Gniezno, ul. Lecha 12 
Telefon 598. '  5196

tfUPIĘ aparat fotografi* 
A czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat1*. 5087

WlEŁNY wiejskiej każdą 
»» ilość knpię. Oferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
Ś. Sokołowskiego 1 Spki 
Lwów Jagiellońska 7. 1

| MATRYMONIALNE |
MĘŻCZYZNĄ*lat31, przy.

Htjjny chciałby zapoz­
nać się w celu matrymo­
nialnym z panną lub mło­
dą wdową. Majątek nie wy­
magany, gdyż Dosiadam 
własny kapitał. Chcę wró­
cić do kraju, a niemam 
znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym opisem nad­
syłać do: J. Walter 214 
West 127 Str. Nowy Jork 

5054

OPRZEDAM kolczyki złote 
w x rubinami. Informacji 
udzieli Administraja „Goń­
ca Krakowskiego* Duna­
jewskiego,, 7 ,1. p, 4842

FORTEPIAN c/arny, krót- 
i ki, marki „Hamburger 
Wien“ do snrzedania. Z n o ­
szenia w Administ. Gońca 
pod „fortenfan". 5206

KAWALER lat 38, przomy- 
»  ełowiec, który powrócił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od­
powiadała jego wyrni ga- 
niom, cel matrymonialny— 
dyskrecya zapewniona. Zgło 
szenia pod „Tailor“. 47

OPRZEDAM kilka atarych 
O ubrań męskich- Zgłosze­
nia od godz. 2'—3. ul. Reto­
ryka 9, parter na lewo. 5205

J/OMPŁETlnE urządzenie 
It młyńskie oraz oryginal­
ną Bzwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firma: Riesel 
Schieber i Friedlander, -r  
Lwów, ul. Brajerowska. lid  

5193.

M ĘZCZYZNA lat 35, na 
wyźszem stanowisku, w 

braku znajomości pragnie 
nawiązać znajomość z pan­
ną lub wdową do lat 30.
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Gwidon". 5210

1 K U P N O IbjLODA dynstygowana, 
niezależna w braku zna­

jomości poszukuje towa­
rzysza bardzo inteligentno- 
go, Zgłoszenia dc Admi­
nistracji Gońca pod ..Dyn­
stygowana". 5092

JIZIERZAWY gospodar- 
w stwa rolnego, względnie 
rybnego lnb leśnego szuka 
fachowiec za kaucją. Zgło­
szenia pod „Paraf" do Biu­
ra Ogłoszeń S. Sokołow­
skiego i Ski Lwów Jagiel­
lońska 7.

524 MAUGZYCIELKA lat 24, 
w sympatyczne, łagodnego 
usposobi euia pracowita ma 
jąca 150.000 gotówki wyj­
dzie za mąż za mężczyznę 
0 prawym charakterze, na 
odpowiedniem stanowiska 
do lat 35. Zgłoszenia do ad 
ministracji Gońca krak. 
P°d „Nauczycielka*. 5C90

l/UPIĘ kredens kuchenny. 
«. Wiadomość bliższa w Ad­
ministracji Gońca. 5208

KUPIE dobry aparat foto- 
graniczny. Szczegółowe 

oferty pod „Anastygmat' 
przyjmuje Administracja

FUP1Ę maszynę do pisa­
rz nia. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod ,.Moszyna“. 520i

1 R Ó  Ż  N E
7GUBIONO papiery woj- 
*- skowe na nazwisko Ką­
dziołka Jana rocznik 1901 
Ster ko wiec które uniewa­
żniam. 5205

KUPIĘ fort)pian lub pia- 
«  nino. Zgłoszenia do Adm. 
Gcńęą pod „pianino'*. 5203

OKRADZIONĄ legityma-. 
O cyę osobistą (Związku 
Inwalidów) na nazwisko: 
JAN ZBIK unieważnia eię, 
zawiadamiając równocze­
śnie dotycząey Związek 
Inwalidów, — Łaskawy Pau 
Złodziej raczy ją, jako bez­
wartościową dla siebie ode­
słać pod adresem Jan Zbik 
Kraków, Basztowa 15, II p.

ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie demobili- 

zacśjne na nazwisko Pilar- 
skiet o Fr. które unieważnia 
S ię . 5204

7GUBIONO papiery woj- 
Ł skowe na nazwikko Ja- 
kób Gwóźdź ur. w r. 1893 
w Zielonkach, które unie­
ważnia się. S13S

PAPIERY wojskowe 
* nazwisko Michał Mic

na 
Michal­

czyk skradziono mi dnia 
27.YIII, które unieważniam

5102

ZGUBIŁEM doknmenta
wojskowe na nazwisko 

Józef Twardosz które u- 
nieważniam. 5098

ZGUBIONO papiery woj­
skowe ma nazwisko Wła­

dysław Stadnik ur. w roku 
1895 w Krakowie, które u- 
nieważnia się. 5202

JINIEWAŹNIA się zgubio- 
6  ny dokument zwolnienia 
wojskowego, wydany przez 
Baon zapas. Nr 5. w Kra­
kowie, na nazwisko Jana 
Ciurkota ur-.wGuinniskach 
pow. Ropczyc*. 5130

ZGUBIONO zwolnienia
wojskowo na nazwisko 

Jan Mol Ozyżyny nniewa- 
żnia się. " 5122

OKRADZIONO  
“  woi skowe na

papiery
wojskowe na nazwisko 

Sikora Józef ur. w Rżące 
które unieważnia się. 5987

GUBIONE tymczasowe 
zaświadczenie demobili-Z

zacyjne na nazwisko Wali­
góra Błażej, Żjgooina uniegora 
ważni a eię. 512S

D NIA 2. września, przeolio 
dząc ul. Fioryań3ką zgu 

błono pierścionek z brylan 
tem,Łaskawy znalazca ze 
chce zwrócić do Administp 
Gońca za dobrem wyna- 

L KroóieniejZL ssoa



OGŁOSZENIE,
Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości 

idntere»uwarvch osob i Instytucji, że zgodnie z rozoo- 
rządzeuiem Ministra Przem. i Handlu wydanem dnia 
18. lfyci bj-, Nr. 66 Dzienniku ustaw Rzeozypojpoiitej 
Polskiej zaczynając od I-go października zostają zn'e 
■done ograniczenia w obrocie węglem kamiennym, ko- 
Ł»s_ i i brykietami na całym obszarze Państwa,

Import węgla i koksu ze Śląska Górnego i z Zagłę­
bia Karwi* akieąo pozostaje nad j  pod kontrolą Rządu 
i.maze mieć miejsce tylko na mocy specyalnych pozwoleń

Zwoduje z powyzszem od dnia I-go października 
Państwowy Urząd Węglowy przechodzi w itan likwida­
cji i wszyscy konsumenci węgla i koksu od tejże daty 
winni zaopatrywać się w potrzebne paliwo sami drogą 
bezpośredniego zakupu, zawierajac stosowne nmowy 
i: kopalniami krajowemi, do czego nie są wymagane żadne 
pozwolenia o.rgpnow Rządowych, lub też na Slasku Gór­
nym I w Zagięciu Karwifis^im na mocy pozwoleń, któ­
re mogą otri> mywać od Rządu. -

v o  dnia I-go października pozwolenia na zakup wę­
gla i koksu zagranicznego będą wydawano w Państwo­
wym Urzędzi i Węglowym w Warszawie, Jasaa I. od 
i ?t paźdrie*-nika w Departamencie II Min. Przem 
i Handlu, Elektoraiaa 2.

Bliiszą informauf j w tej sprawie zainteresowani mo­
gą, otrayinać w p. IJ. W . w Warszawie, Jasna I, w Urzę­
dzie Węglowym w Poznaniu i w Inspektoracie Węglo-

Kraków 2 ezerwca 1921 r. 6185

£j
<
*
■<

!!! Baczność oszcsędiae Panie!!!

Ze siarego kapelusza nowf.
Przerabia szybko wed ug najnowszych >
modeli warszawskich i wicieńskJch j>

F?bryka kapeluszy Juili Rauszowej Kraków, |
Synek L  17, I. p. I Bracka L. 4. I. p. 5178 ł  

-OWWVWWVVVVVVVVVVVVVVVVVVWVVVVVVVo

£bporioriv Właściciele mebli oraz wyrobów 
Koszykarskich 

we własny m interesie powinni zamawiać wyroby koszy­
karskie już teraz, jeśli je chcą otrzymać na sezon,
SYNDYKAT KOSZYwAHSHI S. A. Hrrl*ów, 

FloryańsKa 32. te le f. Nr. 2237. 5184
O ddziały: Lwów, Poznań, Warszawa, Wiedeń.

riELMSK POLSłJ
miesięczni bogato ilustrowany 29 su. j. poświę­
cony ziołom leczniczym, przyrednictwn i hrglenie. 
Opts Kilkaset ziół, z rysanB&tni. Leczenie wszel­
kich chorób, W.jsbmo le. prsłwa. NI -zbędny także 
dla zbierających i oprawiających. Nowe źródła bo­
gactwu narodu wege. Pierwsze tego rodzaju pismo 

w Polsce. Cena numeru 55 Mh z przesycaą.
Dr. med. STANISŁAW BBBTSR, "raf.Cw Wolska 86.

la m n iiiih o iK a H riB iL iiiiiM io ssn o isB a ia is ii!
5 KtlA.KliCitiCJźżkb !
2 Bj&BBrs do satrów f tartaków,
S r  B i j  tażrńotóa i ła raoń e  (do cyrhul?rki)
=- Rozmaite siekierki, nt.o.y do oecbownnia drzowe, I 

pilnik jo  ostrzenia pił, pierwszorzędne ezlibeiu do i 
pC, oliwiarki, smarownice do wazeliny, ob.ii.oae,

świdry do gwintów I kute gwoździe. j
*7szelkTe n&fzęhtela cło przemysłu drzewnego |

stale na składzie. |
i B«C3 & CfiMP., Wletisń
B Llebenbeiggasse 6. 4742
S Taiefcn 563 i 111,25. Adrtt tslegr. B iro iljt . |
■ i
■■■■■■■■onniuBonHnHgganaani lamnn jUHnBBuiarna -w na

w Warszawie
poszaikuie ż a l n e g o

orzeka te ż f  tnlaznej
o b e z n a c e G o  z  p r o w a d z e n ie m  s k le p ó w  z  w y ­

r o b e m ! t e a z n *  ml i t. p . ga la n ter ia , 
W arunki z a le ż n e  o d  k w alifik acji. 5073 

Ofe.t» bub „Podkowa” do Bhrj Ogłoszeń Tow. Akt. 
;Rfc i . ,  IA P O L SK A ", W arszaw a , Uasna 10 .

T ARG) WSCHODNIE we LWÓW .£
o d  2 5 .  IX . -  5 .  X .  iS 2 1 .

a o B a i i i i i i
TYGODNIK DOSTAW

pismo fachowe poświęcone polskiemu dostawniciwu i odbudowie, wyda bezpo­
średnio przed otwarciem Targów Wschodnich 1 podczas trwania tzchte 4 nume- 
ra agitacyjne w olh-zyrolm nakładzie, itóre rozrzucone będą bezpłatnie w ca*ej 
Polsce a nadto rozdawane będą uczestnikom Targów. — Wydawnictwo nasze zą. 
prasza już dziś pierwszorzędne firmy do wzięcia udziału w tej imprezie poświę­
conej reklamie przedsiębiorstw polskich 1 udziela na żądanie od#rptnle wyjaśnień 
i kosztorysów tyczących się ogłoszeń w tych numerach. Numera okazowe na żą­

danie bezpłatnie.

TYGODNIK DOSTAW
Gjówna redakoya i Administracja: LWÓW, Potockiego 26, Tzlofou 2J9.

Z O O Z  Ę
A P R O W I Z A C Y J N E  I  N A  Z A S I E W

oraz

3 ws£«<tkie Yienioptody
dostarcza dla Kooperatyw i Stowarzyszeń Rolniczo- 
Handlowych po cenach konkurencyjnych punktu­

alnie i w dobrych gatunkach
DOM  H AN D LO W O  K O M ISO W Y

JANUSŹ DZIERŻAWSKI i SKA
KALISZ, AL Józefiny L. 10. — Telefon 41.

Adres telegraficzy t „Dzierżawski Kalirz"
Egzystuje od 1906 roka. bo76

Posiada żytu «wne „Petkus" I i II  odsiew, kwalifikowane przez 
izbę Rolniczą ./ Poznania i sekcję oceny nasion w Warszawie.

Wfiitak Znflfa[..2!i:f 
PatentoWanyl

„K I a I R I K I ”
Aparat do badania ja j. 
Rozróżnia p łeć w  ja jc - 
Jako p łciow y doświad- 
czalnik w  różnych Kie- 
ruiiKacL, Jest naukową 
zabawuą dla Każdego- 
r a oad isłanlem 381 Mk 
H.ysytam» a w acik pa* 

czSą.
Dom llBhoiowo- komłrt m
BARTOKCCZEK
Krrkćw, Raauwlcfco XI*
Pni^eLt; we «u ;ju lic l  

języKrch darmo.

Ważne Ili ^slM ti
Przybywaj jcym do L o­
dzi po zakupy towarów 
ł o k c i o w y c h  radlimy 

wstąpić do 
Składa Hurtowego

M . B R Y L
w  Ł od z i, P io trk o w sk a  56
w podwórzu, Hi* hjMJ» u uws

gdzie są do Łfto-cia po ce­
nach fabrycznych w reszt­
kach i sztukach rawtepują-
oe towary: Fłótnn tu<>,
Kolorowe i desaniowe,, aa 
bieliznę, pefclel, wsypy 1 
fartuchy, oraz cajgł, bat • 
chaay, f'anelo, wełas, sze­
wioty, aoKua, tort , ehnst- 
Ki, p i&csocbg, sUarp.tKI i 

wiele innych towarów. 
Srnedai hurtowa i dęta- 

bona. 5015

HERA”
Biuro pośrednictwa w ko- 
jan rrra małżeństw. Ła­
skawe zgłoszenia i Po- 
znnń S ow ack iego  35 
Dy-kr scj» upewniana.

L A N G E N  \ W O L F
Fabryka motorów I r.aszyr w kclonll, Deatz I Wiedniu

d^łarcsającyth neil;(li(hl«il: 
wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
ziemnym. — M otory D iesB  bez kom presora. M otory ss^cs. —  Apa­
raty dla euIytKowonia odpadTów dnswnycn do wytwarzania gazu i popę­
dzania motorów. — LoKomobile i )c,Hoaiotywy benzynowe. — TraKtory dla 
roinictwc i gospodarstwa leśnego. — SpecyalfloM  dia przemysłu nafto- 
w e fO l Motory wiercenia, tloKowania i pompowanie ropy Z6 ZSTlIen- 
:iyRl ęODĘdeia. gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Ilotory do pędze­

nia eKsbaUstorów. 4993

Bwralne zastępstwa: Inż. R. kiELESINSKl i Ska w Borysławiu.
Telefon Nr, 137 i 138, Telefon Nr. 137 I 13*

m m m

i

DUtA FABRYKA
kmmrn s p o ż y w c z y c h
w Czechach poszukuje zdol- 
nego zastępcę dla o/ganizaojj 
sprzedaży w R. P. P. O.erty 

pod adresem.
H U M  S. 4. P l t M k f ,  p. Obri..evcs,

L

 Czechy* •

E

F ś Y B t C do p ania nallepsze;, Iskeic 
ntrtownle po 310 Mp. Wa|0- 
newo t m>ei. W paajach po- 

czte opłątnle u  zaliczka 3 kg. 1700 Mp. poiaca firma

S . EfNZEalą Kraków, Hadzlwiltraska 15. lei. 1419.

PCLAK Katolik lat 30
■z mąfuriłi szkołą gospodarępi, poaiedająoy 
kUlculepuą ' prantyką w więk*isyw  fi *.«rJÓi 

tow ukujt 'posady

l A i l Z A D C Y
Zgłoszenia do Administraoyi „GoNCAM pot 

■ify&i ; mZas cąocjr 6lla

ńd«OffMdałaŁplt .faybrjfc Gziota


